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Rzą! Sikorskiego a Seim. 


(Od naszego koresp. warszawsk.). 
Warszawa, 25. stycznia. 


Niesłycharie interesująca debata 
trzech posiedzeń sejmowych, jako 
rezultat koukretny dala zwycięstwo 
Rządowi Sikorskiego Zwycięstwo 
to nietylko samo przez się jest fak- 


tem niepospotitej doniosłości jako 
zwycięstwo idęi praworządności, 
jako zdecydowana zapowiedź na- 


prawy Rzeczypospolitej. Interesują- 
cym niezmiernie wst również sto- 
sunek ugrupowań sejmowych do 
premjera i jego programu, 

Za votum zaufania dla Rządu 
glesowały — iak wiadomo: PSL. 
Piast PSL. „Wyzwolenie“, NPR. 
'PPS., Białorusini, obydwie frakcje 
ukraińskie, Niemcy i grupa ks. O- 


konia. 

Przeciw wnioskowi głosowały: 
Zw. L. Nar. (n. d) „Klub uar. 
chrześciiański* (grupa  Dubanowi- 


cza) i połowa „Chrześcijańskiej de- 
mokracii*. Druga połowa z posłem 
Korfentyrm wstrzymała się od gło- 
sowania, opuszązaiąc przedtem sa- 
lẹ. Przeciw g!łdsowa!ł także jedyny 
w Jzbie komunista, poseł Lańcucki. 

Już podczas exposć i. później- 
szych dyskusji widocznem było, że 
na „Chrz. Związku jedności narodo- 
wej“ zaznaczają się rysy. 

Demoxracja chrześcijańska okda- 
skiwalła często wywody premiera, 
oraz niowców z grip <centrowych, 
a nawet lewicowych. 

Gdy posel Barlicki dotknął 

sprawy Niewiadomskiego „Związek 
lud nar.“ obrażony tem  dotknię- 
ciem opuścił salę. Z ław „Demokra- 
ch chrześcijańskiej" nie ruszył się 
w tym momencie nikt, jakby dając 
do zrozumienia, że zarzutów posła 
Bar'ichiiego frakcja ta nie bierze do 
siebie. 
' Dzłę częściower: wstrzymaniem 
sie od glosowania ułatwiając gem. 
Sikorskiemu zwycięstwo, pozwala- 
jąc mu zdobyć tak znaczną przewa- 
'ge głosów, iż zbędnem się okazało 
głosowanie przeze drzwi, zrobiła 
,„Chrz, dem.“ znaczny krok w stro- 
nę seimowego centrum. 

Fakt ten nabiera pewnego zma- 
czenia w zestawieniu z mową przy- 
wódcy Piastowców, którv zupełnie 
poważnie traktował perspektywy 
utworzenia rządu parlamentarnego, 
tego ideału wszystkich stromnictw, 
który iednak niedawno wszystkim 


stronnictwom wydawał się mie- 
możliwym do zrealizowania. 
Zastrzeżenia posła Witosa. iż 


gabinet Sikorskiego uważa za pro- 
wizeryczny „dopóki się nie znajdzie 
coś lepszego", pewność, z jaką mó- 
wil o rządzie parlamentarnym Za- 


Cena pojedynczago 
egzemplarza 


360 Mp. 


Brzęń szabli z nad granicy wschodniej, 
ltsfe>cyjna podróż Trock:ego na Uśralę, 


(Liczny sztib iewarzyszy „czerwonemu wła cy“. — Pr.egądy wojskowe 
Płoskirowie Winnicy ete. — Wojownicze mowy. — Giosy prasy s0- 
wieck 6j). 
(Telefonem od naszego korespondenta.) > 


Warszawa, 26 styczn'a. 


Jk mnie informują z pewnego 
źródła, w ostatnich dniach odwie- 
d.ił pograniczna część Ukruny 80- 
wiecki j komisarz ludowy dla sp: aw 
wejskowych Tro.ki. 

„Carowi* czerwonemu tow arzy- 
szyli w iego inszekcyjnej podróży 
reprezenła::ci wyższycu wladz woj- 
skowych Rosji centralnej i Ukrainy 
sowieckiej. — We wszysikich punk 
tach, w których się za:rzymał (P!o- 
skirowie, Winnicy i in.) Trocki 
pizeprowadził przeglądy cddzi łów 
wojskowych, roziakowanych w tych 
miejscowościach, w ygłaszając prz,- 
tm mawy, utrz mane w wejown - 
czym tonie. Podkreślał w nich wy- 
bitne znaczenie chwili bieżscej dla 
przyszłych losów 1obotniczo - wło- 
ściańsk.ego państwa. Duio uwagi 
poświęcił w tych przemówieniach 
Trocki „nieugiętej sile i niezłomre; 
potędze czerwonej armii, którą już 
ona zamanifestowa!a, adzięki któ- 
rym w przyszłości od.gra ona de- 
cydującą rolę zarówno w sprawie 
ukształtowania się stosunku obcych 
państw do odrodzonej Rosji*, jak 


i odioŚni: co utrwalenia stą S:0- 
sunków wewnętrznych w samem 
poństwie*. 

Należy zaznaczyć, Że przez cały 
czas trvania tej podróży czerwo- 
rego władcy zost ł wstrzymaiy 
całkow cia ruch wszelkiego rodzaju 
pociągów. Dzięki temu, całe życ e 
„poddanych* zamarło, uwagi ich 
skoncentrowana została w ten spo- 
sób jedynie na csobie Trockiego 
i jego ot czeniu, 

Wśród ludności krążą pogłos i, 
iż cał: podroż ta zsstała przedsię- 
wzięta w związku z ostatiiemi zda- 
rzeniami w E ropie 2a hadniej. po- 
nickąd mając na ceiu zad. moastr- 
wanie przed całym światsm, że 
„Straż czerwona czuwa“. 

Podróży wspomni nej cała prasa 
sowiecka poświęca w ostatnich 
dniach nadzwyc aj wiele miejsca, 
przyczem artykuły odnośne utrzy- 
mane są w tonie mocno arogancki u 
w stosuuku do Francji, mian wicie 
oskarżają ją o dążzn 6 do wywoła- 
nia nowe. światowej wojny, 0 sic- 
zow nie do Nitmec „syst:mu pro- 


| wokacyjn NA? (l d 


imponowały Seimowi. Czy podob- | niewielu słów uimujgacych doklad- 


nem echem odbiią się wśród społe- 
czeństwa — wątpimy. Polska prze- 
żyła już gabinety parlamentarne, 
między rimi i gabinet p, Witosa. 
Nie stanowiły one „idealu“, o któ- 
rym mówi leader „Piasta“. Znacz- 
na część opinii publicznej może się 
uczuć zaniepokojoną tą przewidy- 
waną zamianą „dobrego na „lep- 
sze“, . A 

Albowiem w gen. Sikorskim za- 
czyna kraj już odczuwać upragnio- 


nego „człowieka Silnei ręki“, czło- 
wieka, u którego czyn nastepuje 


zaraz za słowem, człowieka, który 
nareszcie po bezrządzie parolętnim 
chce rządzić! 

Kilkakrotne wystąpienia gen. 
Sikorskiego na arenie parlamentar- 
nej były bardzo szczęśliwe. 

Znakomity mowca zdobywa so- 
bie audytorkum szczerością oświad- 
czeń, oóćwaga żołnierską z jaką 
przystępuje do uągdrażlłiwszych 
kwesti: i stanowczością człowieka 
CZYNI. 

Zawsze gotów do odparcia każ- 
dego Kręiego sztychu, jak parlamen- 
tarzysta dużej, europejskiej miary 
poerczumiewa się z Izbą za pomoca 


nie i w pełni jego myśl. 

Zarówno odpowiadając przedsta” 
wicielom  mnieiszości narodowych, 
jak zmuszając posła Głąbińskiego 
do złożenia deklaracji, iż  przyło- 
czony s p tekst depeszy Mini- 
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sterstwa spraw zagranicznych w 
sprawie zakójstwą Prezydenta „nie 
pokrywa się całkowicie z antenty- 
cznym tekstem tejże depeszy (iakt, 
o którym milczą uparcie pisma nie- 
chętne Premierowi), okazał się Pre- 
naer przeciwnikiem, z kłórym nie 
lada kto mierzyć się możc. 

To też po bardzo agresywnem 
pierwszem wystąpieniu posła Głą- 
tińskiego, deklaracja p. Dubanowi- 
cza, przedstawiciela „Klubu chrz. 
narod.“ brzmiała nietylko bardzo ci- 
cho, ale wprost nosiła cechy onie- 
śmielenia. Już wiedziano (bowiemi, 
z kim się ma do czynenia, Postawa 
trzeciego u przywódców Zw. jed- 
ności narodowej, p. Korfantego, by- 
ła niesłychanie dziwia, Prawiąc 
komplementy Premierowi, podno- 
sząc jego osobistą „sympatyczność”, 
oświadczył p. Korianty, że nie po- 
dobają mu się mni członkowie Rzą- 
du, ponieważ o jednym mówią, że 
został ministrem, gdyż groziła mu 
dyscyplinarka”, o drugim, że „za- 
mierzał swemu przyjacielowi dac 
pozwolenie ma wyrąb lasu“ jtd. 

Wychodząc z tych „poważnych* 
założeń, opartych na różnych „mó- 
wią”, kłub p. Korfantego nie mógł 
„wziąć na siebie odpowiedzialności 
za Rząd Sikorskiego. Ułatwił mu 
jednak zwycięstwo usunięciem się 
od głosowania. 

Najszczerzej poparły Premjera 
N. P. R, Wyzwolenie į P. P. S. 

Nie wątpimy, że temu wynikowi 
trzydniowej dyskusji Sejmu przykla- 
sną gorąco wszystkie żywioły twór 
cze w Państwie, że z radością przyj 
mą zwłaszcza końcową zapowiedź 
Premtera, iż: „Rząd nie odłoży ani 
na jeden dzień programu naprawy, 
ckoáby się to miało komu "ie podo- 


bać“. Pańtwo wstępuje w nowy 
okres życia, H.C. 
enoro 


Katastrofa wesiowa. 


(Wywiad z wiceprez. Schleicherem). 


istożnie grəżna sytuacja! — Powedem katastrofy brak wagenć +! — Cała 
Mało: oiska Wschzd. baz węgla! — Węgiel w składach miejskich jeszeze jest. 


Lwów, 26. stycznia. 

(mg) Wobec ałarmującyci w e$ 
ci w Sprawie do.tawy węga z 
Jawo zna, zamie-zc onych we wczo. 
jajszej prasie porannej — zwróci- 
liśmy się do wiceprez. miasta : r- 
Schleichera z prośbą o wyjaśnie- 
nia Okazuje się, że sytuacja sto- 
tnie jest bardza groźna, nie wsku- 
tek braku węgla, k órego kopalnia 
ma dość do wysyłki, ale s«utkie u 
brzu wagonów. 

Dot chczas bowiem ods;/a'o 
ze Lwowa próżne węglarki ż po- 
wrotem do Jaworzna d'a następn:j 
wysyłki. Obecnie zaś M nis ers'wo 
kolei zarządziło, ażeby węgłar i te 


w drowały do Stanisławowa dla 
eksportu drzewa na wschód, Dy- 
rekcj» kolei w Kra*owie, nie ma-, 
jąc innych wagonów do podsta- 
wienia kopalni węgla w Jaworznie, 
przestała poprostu interesować się 
jego transportem i cała wschodnia 
Wałopolska pozbawiona jest w tej 
chwi:ii węga, gdyż Jaworzno, za- 
cpatruje nietylko miejskie zakłady 
przemysłowe i zakład opału we 
Lwowie, ale za pośrednictwem 
Lwowa i prywatne skł:cy na pro- 
w.ncji. 

Wczoraj otrzymało znów pre- 
zydjuni miasta Qelegram od gwa- 
rectwa jaworzniańskiego z donie- 
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sieniem, że wo™ec odnośnego roz- 
porządrenia Ministerstwa w Spra- 
wie wysyłki węglarek na Wschód 
nie będzie mogło ono i nadal wca- 
le wysyłać węgła do wschodzie, 
Małopolski. 

Z t:go Spsoru o ważony, jaki 
wynikł między Iwowską a krako- 
„wską d;reicją koleji skorzys:ają 
riewą!tpliwie tylko paszarze wę- 
glowi, którzy już wyśrubowali ce- 
ry węgla, w niemożliwy sposób, 
pobierajiąs za ceinar metryczny 
.J6. 00 co 18.000 Mk., naiomiasi 
miasto sp:zedaje dotąd węgiel na 
s ładach po 11000, z dostawą 
przed dom zaś po 11.300 Mk. 

Dziwna ;.ecz jednak, że 
dność chą niej nabywa węgiel po 
cenach paskarskich, :ìż w skła- 
dach muejsxich, ws”"utek czego | 
O TA TAT TE” OSET. 


roliiyka SKATHOWA 


, Warszawa, (AW.) „Agence Eco- 
nomique et Financiere“ podaje wy- 
wiad ` swego korespondenta war- 
szawskiego z Min. skarbu p, Grab- 
skim. 

„Państwa zaborcze przed woj- 
ną — mówił Min. Grabski — osią- 
gnęły w Polsce sumę podatkową, 
która przewyższała sumę wydat- 
ków. Obceny stan przemysłowy i 
handlowy Polski pozwala podnieść 
podatki conajmniej do wysokości 
przedwejeunej. Pozatem, jako zwo- 
lennik polityki liberalnej, jestem 
przeciwnikiem reglamentacji i eta- 
tyzmu. Należy wstrzymać wyda- 


lu- 


„Miejski Zakład orału* pozbawio- 
n? jes: odpowiednich dochodów. 
Oczywiście, że wobec dz sie szej 
sytuacji Zakłıd nie może przyj- 
mować zamówień 'a większe do- 
stawy, lecz w składach węgiel j.st 
j:szcze *0 nabycia po aawnych 
cenach. Dla przypomnienia doda- 
jemy, że składy te mieszc ą się: 
przy ul. Jabłonowskich, Czarnie- 
ckiego, Łyczakowskiej J. 52, 29 
Listopada l. 75, pl. Miisjonarskiie, 
na Gabryelówce w Rzeźni mie- 
skiej inowy skład przy ul. Gró- 
deckiej naprzeciw koszar Ferdy- 
nanda. 

Ażeby zażegnać niebezpieczeń- 
stwo zupełnego braku węgla, mie- 
sto poczyniło odpowiednie kroki 

Rządu. Z jakim efektem — czas 
najbliższy okaże! 


iin. Grabskiego. 


wanie  indywiduałnych zezwoleń 
eksportowych i reglamentacię przez 
odpowiednie zreformowanie i pod- 
niesienie taryf celnych. W ten spo- 
sób otworzy się Szeroki teren dla 
wolnej konkurencji i uzyska po- 
ważne dochody dla Skarbu. Jako u- 
czestnik konferencji Ministrów Skar- 
bu, będę szedł po linji wyznaczonej 
przez tę konferencje. Prace nrzyco- 
towawcze w kierunku urzeczywist- 
nienia poprawy skarbowości post- 
wają się naprzód i nie wątpię, że 
wkrótce uda się osiągnąć równo- 
wagę budżetową, podniesie się kurs 
marki i nastąpi jej stabilizacja.” 


Życie. parlamentarne. 


<Opał: Ha- lu ności. —aUreguiowa- „| 
nie gospołarki laśns$ -—— Zakiz 
wywozu óczewa opałowego. — Try- 
buna! Sianu. — Ustawa ©: na. — 
zakup rosy tratto. — Prowizorjum 
budżetowe. => Ograniczenia w bu- 
ćżec è. — Da ina I sowa na oc- 
'budow;. — Sprawa opieki spo- 
łecznej.) 


W Komisji rolnej pos. Bry! re- 
terował wniosek P, S. L. w sr- 
„wie zaopatrzania luiności w drze- 
wo opałowe Wniosek jeduomyślnie 


przyjęto. P zatem przyjęto wnio- 
sek pos. Bagińskiego o wyłonie- 
nie podkomisji z 9 .członków dla 
„anzacawania e PARU Uregulowania 
gospodarki. leśnej w państwie i 
wniosek pos. Łuszczewskiego, wzy- 
wający Rząd do wydani+ zakazu 
wywozu drzewa ©palowego zagra- 
nica. 

% 3 

Komisja konstytucyjna pod prze- 

wodnictu em pos. ks. Łutosławskie- 
go przyjęła w drugiem czytaniu pro- 
jekt ustawy o Tryżunale stanu. Re- 
ferował pos. Liebermann., ` 

w 
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Komisja handlowo-przem; Si2- 
wa pod przew. po ła Mierzbickie- 
go odbyła gene ałną dysiusję w 
sprawie wniosku p s. Diamandua 
o przedłożeriu prze: Rząd w cią- 
gu jeduego miesiąca ustawy celzej 


Wniosek przekazano do reieratu 
pos.  Szydłowskiemu. Referat 
wniogku © zakupasa rapy krett: 


powietzone» pos. Junizowi. Wnio- 
sek pos. Dobrowolskiego w spra- 
wie zakazu w,wozu ťrzewa osik- 

s40, oddaio do releraiu p-s: 
Stańczykowi. 

Ucnwalono zwrócić się do Mi- 
nistra przem. i bauclu, by na naj- 
bliższem posiedz:m'u kosisii rrzed- 
łożył spraw z a'i' 2 całoksz.ałcie 
polityki sweg Me 

= 

Komisja Sra.vowo - budżetowa 
rozpatrywała rowizerium budżeto- 
«e na L kwartat .. b. Według re- 
feratu p. Osieckiego rozpatrzono 
następujące pozycje: |! ozycję tre- 
zydenta R:pitej. Lista cywiina wy- 
nos: 70.136,962.000 marek, Pozycje 
Sejmu i Senatu wynoszą: mare. 
1.206,652.858, po ycja Kontroli 
Państwa 9J8,076.400 mk. Pozycja 
wydatków Prezesa Rady Ministrów 
w projek owanej wysokości marek 
2.680,077.00: wywołała dyskusję. 
Zakwestjonowa io też powiększenie 
pozycji Prok ralorji Generalnej, Fol- 


Zmiana stanowiska Anglii 


ame. z w a R E 


sk ej Agencji Telegraiicznej i Pre 
zydjum Rady Ministrów. 
* 


Komisja odbudowy kraju odby- 
ła ogólną dyskusję nad proj k m 
ustawy o puborze daniny las: wej; 
na cele odbudowy kraju. P'o dys- 
kusji szczegółowej przysiąpi ko- 
misja dopiero po wysłuchaniu o- 
p nji rządu. 


x 

Komisja opieki społeczne] o”- 
była dysku ję nad referaem Mi. 
nsira pacy i opeki s; łecznej. 
Pos. Bobrowski w;stąpi! z o trą 
krytyką naerału, jaki , rzedstawił 
ian Minister. Polakiewicz mówił o 
sprawie inwalidów, k órzy uie mo- 
gą otrzymać k nc.si, ponie aż 
pierwszeństwo pod tym względem 
pozostawione dotychczasowym | 0- 
siadaczom konc':ji. Dysku ji nie 
ukończono, ; 


Z RADY MINISTRÓW. . 


Warszawa. (PAT.) Rada Minb 
strów na posiedzeniu wczorajszem 
wysłuchała sprawozdania Ministra 
spraw Zagranicznych w sprawie 
Kłajpedy o stanowisku wielkich mo- 
czrstw co do podiętej przez nie tak- 
tyki przywrócenia w Kłaipedzie sta- 
ius quo, oraz zabezpieczenia pol. 
skich interesów portowych i kree 
dytowych, narażonych przez najazd 
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Opinja ogółu angielskiego po stronie Francji. - Downing Street 

zaczyna liczyć się z tem coraz siin'ej. - Znacząca konłererncja 

Poincare'go z ambasadorem angiel. w Paryżu. - Odw:łanie 
lorda dlbernon. 


"Warszawa, 26. stycznia. 
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W sprawie Zagłębia Ruhry tele-: 


fonuje londyński  komaspondent 
„Temps'a*: Opinia ogółu iest po 
stronie Francji. Do tej konkluzji do- 
chodzi znany i ceniony ekonomista 
angielski Mr. Hartley Withers w 
znakomitym artykule,  umieszczo- 
nyru na łamach londyńskiego „Sa- 
turday Revjew*. Potwierdza ją też 
niemała liczba znamiennych dia tej 
kwesti listów, jakie z dniem każ- 
dym przychodzą do redakcji „Daily 
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Mag", która w osobnej mubryce je. 
ogłaszą. 

Zdaniem jednego z wybitnych: 
pubiicystów angielskich, niepodobna 
jest lekceważyć doniosłość tego ro- 
dzaju wypowiedzenia się opinii pu-' 
blicznej,j zwracającej się wprost do 
jednego z najpoczytniejszych w me-. 
tropelii dzienników. Ewolucja opinii, 
angielskiej w tym kierunku ta 
szybkim postępuje krokiem, że 
ministerstwo z Downing Street po- 
ważnie brać ją zaczyna w rachubę. 

Nie oddając się bynańmniej opty- 
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AUGUST STRINDBERG. 


ROMEO i JULIA, 


Pewnego wieczora wrócił mąż do 
domu z nutami pod pachą j rzekł do 
żony; 


— Może zagramy po kolacji na czte- 
ry ręce? 

— A,co nowego 
Spytała żona. 

— Kupiłem „Romea i Julię", Znasz? 

— Tak — odparła żona — ale nie 
pamiętam czy widziałam to kiedy na 
scenie. 

— Wspaniała rzecz! Myślę zawsze 
o tem, jak o śnie młodości. Raz tylko 
bowiem słyszałem „Romea“, a było to 
przed laty dwudziestu! 

Gdy dzieci pokładły się spać po 
kolacji i umiłkł gwar domowy, maż 
zapalił Światła na pianinie. Na karcie 
tytułowej nut widniał pięknie litografo- 
wany napis: „Romeo i Julia". 

— Jest to najpiekniejsza kompozy- 
cła Gounoda į myślę, że nie taka trw- 
dna nawet. 

Zaczynają. 


przyniosłeś? — 


Żona, iak zwykle pro- 


wadzi grę D-dur. cztery ćwierćtakty, 
allegro ginusto. 
— Prawda, łakia to ładne? — 


wtrąca mąż kofcząc uwerturę. 

— Tak. chociaż zarazem nieco tru- 
dne. x 
| — Spróbuimy teraz marsza. Prze- 
piekny’! Pamietam do dziś wspaniałe 
lchóry kroicwskicgo ztłęatru, 


Grają marsza. 

— Czyż to nie jest wspaniałe? — 
pyta mąż z taką miną, jakby sam „Ro- 
mea i Julję“ napisał. 

— Zdaje mi się, jakby grała or- 
kiestra na dętych instrumentach. 

On wkłada w grę całą ambicię ar- 
tystyczną i szuka księżycowej arii w 
akcie czwartym. Nareszcie trafia na 
arję jakąś sopranową; może to ta? 

Zaczęli znowu. 


—  Tram-tram tram, tram-tram 
tram — to bas, bardzo zresztą łatwy. 

— A jednak — mówi ena. gdy: skoń 
czyli — muzyka bardzo średnia. 


On jest jakby przybity i nie ukryv- 
wa, że muzyka zrobiła na nim wraże- 
nie katarynki. 

— Ależ ja to już od początku uwa- 
żam! — potakuje oma. 

— Zupełnie staroświeckie! Że też 
teñ Gounod tak prędko się zestarzuł... 
— dodaje. ale już cichutko. — Chcesz 
grać dalej? Weźmy Cavatlńę i tercet: 
przypominam sobie Śpiewaczkę: boska 
była! , 

A jednak po skończeniu on jest zno- 
wu przygnębiony i odkłada nuty, tak 
jakby chciął zamknąć drzwi do prze- 
szłości... 

— Może napiiemy się — piwa? 

Siadają do stołu ; piją. 

— To dziwne! Nie myślałem, że już 
jesteśmy tacy starzy. Starzeliśmy się 
na wyścigi z „Romeem i Julią. Dwa- 
dzieścia lat temu słyszałem tę operę 
po raz pierwszy. Byłem studentem, 


miałem przyjaciół, a przyszłość śmiała 
się do mnie śmiechem wesołym i ia- 
snym. Cieszyłem się burszowską cza- 
peczką i siejącym się wąsem. 

Raz pamiętam doskonale ten 
wieczór — poszliśmy we trzech, ja, 
Fryc i Filip do Opery. Wszyscy trzei 
wielbiciele Gounoda  („Fausta* zmaliś- 
my już przedtem). Ale „Romeo? prze- 
wyższył jeszcze wszelkie oczekiwania 
i wstrząsnął nami. Już niema moich 
obu przyjaciół. Fryc umarł sekreta- 
rzem, choć patrzył wysoko, Filip iako 
kandydat medycyny. Moje zaś aspira- 
cie do teki ministerjalneji musiały się 
zadowolić pułkowym audytoriatem. Jak 
szybko, iak niespostrzeżenie zbiegły te 
lata. ; 

Coraz bardziej rysują mi się znar- 
szczki koło oczu i włosy mi na skro- 
niach siwieją, ale nie myślałem nigdy, 
żeśmy już tak daleko zaszli na drodze 
do cmentarza. 

— Tak, mój przyiaciclu, postarze- 
liśmy się. Po dzieciach tn widać i po 


mnie. tak po mnie. choć ty to prze-l 


milczasz. 

— Jak możesz tak mówić! 

— Wiem o tem zbyt dobrze. 
drogi: wiem o tem, że zaczynam być 
brzydką. Włosy mì wypadają, a nie- 
długo trzeba będzie dać sobie wyrwać 
przednie zęby... 

— Zważ jednak, że teraz nic nie 
trwa długo, a wszystko bieżv szybc:ei, 
© dawniej. W domu mego ójca grano 
jeszcze Haydna i Mozarta, chociaź oni 


mój 


żyć przestali, nim on się jeszcze uro- 
dził. A dziś nawet Goumod już jest 
stary! Smutne jest takie spotkanie z 
ideałem młodości. A jeszcze straszniej- 
szą jesi świadomość, że się człowisk, 
postarzał! 


On wstaje od stałn i znowu siada 
do fortepianu. Przewracą kartki w ʻu- 
tach tak. jakby w szufladzie biu:ka 
przeglądał wspomnienia młodości, za- 
dumany, jak nad pierścieniami włosów. 
wstążkami i  zasuszonemi kwiatami. 
Czarne nuty, w które się wpatruje, 
wygladaja tak. jak małe ptaszki, igra- 
jące na krątach ze stalowego drutu. 
Stara się wysłuchać zaklętycnh w nich 
powiewów wiosny. czaru pokus miło- 
snych i pieśni wesołej różowych dni 
pierwszej miłości. Ale wszystko brzmi 
jakoś obco.. jakby te cudów pełne 
wspomnienia młodości zielskiem i chwa 
stami porosły, iakby kurz pokrył stru- 
ny. zesechł się rezonans i filc się 
zużył. É 

Przez pokój idzie westchnienie, jak 
z pustej piersi dobyte, a potem zapada 
cisza. 

Nagle słychać głos męża: — Czemu 
tu jednak brakuje prologu? Proiog był 
w Operze. wiem z pewnością. iamię- 
tam harfy i chór, który, śpiewał tak... 

I nuci cichutko  melodję, tak jak 
strumyk z rozpadliny skalnej płynie: | 
ton bieży za tonem, a iemu twarz się 
rozjaśnia, śmiejąca i bez zmarszczek., 
Spadają rece na klawiature, z której, 
zrywają się Silne, mlodaencze, wspas) 


+ 


| 
, Ona 
n możemy też przypusz- 
czać, iż oczekiwać nałaży nad Ta- 
mizą zmiany kursu w _ dzisiejszej 
polityce życzliwej neutralności, 

Że wplyw omówionych wyżej 0- 
pai zaczyna już oddziaływać istot- 
wie na zmianę stanowiska rządu 
Bonar Lawa wobec sprawy okupa- 
cii Ruhry, dowodem jest doniesie- 
nie z Paryża o fakcie dłnższej roz- 
mewy, jaką odbył Poincaré z an- 
giediskim ambasadorem w sprawie 
stanowiska Anglii wobec akcii w 
zagłębiu Ruhry. Rozmowa tą po- 
zostaje w ścisłym Związku z obra- 
dami ostatniego posiedzenia angiel. 
skiej Rady ręsistrów. Qkoiiczno4 
ści te wskazują Ba możliwość ofi- 
cialnego zaangażowania się Anglii w 
akcii francuskiej w okręgu Ruhry. 

Ta zarysowująca się zmiana w 
stanowisku Anglii tłumaczy ponadio 
madeszłą ostatnio wiadomość e za. 
mierzonem odwołaniu anibasadorą 
angielskiego w Berlinie, lorda Aber- 
non, który zaznaczył się swem moc- 
no filogermańskiem stanowiskiem. 
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Porrawa stosunków 
na kresach: 


Warszawa. (PAT.). W środę po- 
poindniu odbyła się w  Prezydjum 
Rady Ministrów pod przewodni- 
ciwem premiera Sikorskiego kanfe- 
rencia poświęcona sprawom Wileń- 
szczyzny. Omawiano kwestie gra- 
nic województwa wileńskiego, 
przyczen: wyłoniła sie sprawa re- 
wizji granic województw kreso- 
wych wogóle, w związku ze spra- 
wami administracyjnemi, przyczęm 
wysmiębo ma mam pierwszy Spręr 
żystość administraciji. Ponadto: 
poruszono szereg zagadnień oświa- 
towych į wyznaniowych w łączno- 
ści z postulatami kresowych nmiei- 
szości narodowych. oraz najbardziej 
palące kwestie osadnictwa na kre- 
sach. Konferencia dała szereg prak- 
tycznych dyrektyw - zmierzaiacyich 
do uzdrowienia stosunków w Wi. 
leńszczyżnię i na kresach, Wwtycz- 
ne maia być ustalone na Radzie 
Ministrów. 

——0—— 


E OEE 
"ntałe tony: pełnym silnym głosem śpìc- 
wa poctem partię basową. 

l żona wraz_ się ocknęła z ciężkich 
myśli. 

Płacze į dziwi się: 

=- Ca to jeste 

— „Romeo i Julia"! Nasz „Womco” 
i nasza a. Julian... 

Potem maż wstał od pianina i po- 
kazał nuty zdziwionei młodej żome: 


— Popatrz! To jest Romeo“ na- 
szych waiciów i ciotek! Przecież to 
jest — czytaj tylko — Bellini! A więc 


nic jesteśmy jeszcze wcale: starzy. 

A ona patrzy tymczasem na zesty, 
lśniący włos męża, na iego jasne czoło, 
oczy płomienne i mówi radośnie: 


— Wyglądasz. ftakbyś miał dwa- 
dzieścia pieć lat. 
— A ty? Jak dziewczę 'nłode! 


] takeśmw się dali zwieść staremu Bel- 
liniemu! Zaraz sabie pomyślałem, że tu 


coś nie w porządku. © 


— Nie. kochanie, to ia najpierw tak 
sobie pomyślałam. 

— Możliwe. bo tv ieste$ młodsza... 

— (Gdzież tam. to ty... 

I tak siedzą maż z żona. spierając 
sie żartobliwie o to. które z uicn star- 
sze. i dziwią się. że odkryli przedtem 


zmarszczki i siwiznę tam. udzie ich 
wcale nie było. 
—Q—— » 


„GAZETA LWOWSKA“ z drta 77, stycznia 1923, 


zamordowanie generała 


Begontt 7 


Zbrodni tej mieli dokonać nacjonaliści niemieccy. 
(Teleionem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. (M) Według depeszy nadeszłej z Faryża, krąży 

tam pogłoska, że gen. Degoutt dowódca franc. wojsk okupa- 

cyjnych, został przez nacjonalistów niemieckich w okręgu Ruhrp 


zamordowany. 


Potwierdze ia tej wiadomości brak dotąd. 


Sowjety „upominają Polskę. 
Rząd moskiewski obawia sig... niazu Polski na Niemcy. 


Kałnin zdradza istnienie militarnego sojuszu ros jsko-niem. 


(Tetefanem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, (M.) Moskiewska 
„Prawda sowiecka ogłasza artykuł 
pt. „Poważne upomnienie Polski“, 
odzwierciadlający  opinję  sowiec- 
kich kół kierwących. W artykule 
tym „Prawda* mówi o niebezpie- 
czeństwie ostatnich «wypadków w 
Europie, a w szczególności o trwa- 
jacej ciągle jeszcze „ofenzywie Fran 
cji na obszarze kubry' i wyraża 
obawę, że w związku z tem Pol- 
ską może czynnie wystąpić prze- 
ciwko Niemcom, , 

Według organu sowieckiego. 
Polska ma już oddawna apetyt na 
„zupełnie niedostatecznie bronione 
wschodnie obszary Niemiec“, Jed- 
nakże atak Polski na Niemcy po- 
ciągnąłby za sobą następstwa, któ- 
rych przewidzieć nie można. Rosia 
sowiecka popadłaby w ten sposób 


w bezpośrednie uniebezpieczeństwo. 
Możliwość miknięcia tego ro- 
dzaju zatargu zależy — zdaniem 


„Prawdy” — wyłącznie od postę- 
powania Polski w najbliższej przy- 
szłości, 

Artykuł kończy się oświadcze- 
niem, że Rząd polski ponosi obec- 
ne odpowiedzialność przed całym 
Światem za utrzymanie pokoju eui- 


; 


ropeiskiego, a rząd sowiecki widzi 
całą okropną powagę położenia i 
zwraca się z usdnem napomnienem 
pod adreseni Polski. 

Moskwa. (PAT.) Wczoraj w tea- 
trze Wielkim odbył się meeting 
przy (axizkaje tłumów publiczności, 
Na mectngu wygłosił wielką mowę 
Kaiiniu, który między tnnemi o- 
świadczył, że polityka Frandi wo- 
bec Niemec musi być uważana 
przez Rosję sowiecką za akt w 
stosunku do niei wrogi. Dalej Katinim 
dał wyraz nadziei, że okupacja 0- 
kręgu Ruhry będzie miała Ħa Fran- 
cji skutki analogiczne do tych, jakie 
miały dla Niemiec okupacia Ukrai- 
ny w roku 1918, ti. doprowadzi do 
zguby samego Okupanta. Zajęcie 
okręgu Ruħry zmusza Rosję sowiec- 
ką do utrzymania potężnej armii i 
floty, 

Po Kalninie przemawiał Pa. 
kowskij, który wskazał, że repu- 
blika sowiecka nie może być obo- 
jętną, gdy międzynarodowa bur- 
żuazja przygotowuje nową wojnę. 
Akcja Francji nie może nie dotykać 
Rosji, albowiem Franda dopusgcza 
się naruszenia równowagi w kie- 
runku dla Rosji niepożądanym. 


Niemcy nie zaniedhują również akcji. 


STARAJĄ SIĘ ODCIĄGNĄĆ POLSKĘ OD JEJ FRANC, SOJUSZNIKA. 


(Teleianem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, (M.) Bytomska „O- 
(berschiesische Ztg.” donosi, że Fran- 
cia zabicga w Polsce, aby nie dopuś- 
cić do wywiezienia do Niemiec wę- 
gla zę zwałów polskiego Śląska. 
Rząd polski — zdaniem pisma 
pragnie jednak į w tei sprawie za- 
chować ścisłą neutralność, uważa- 
jąc, że Śląsk połski musi coraz bar- 
dziej zacieśniać stosunki gospodar- 
cze z Niemcami, tembardziej, że 
Niemcy w zamian za węgiel zwol- 
niły od zakazu wywozu różne to- 
wary, komeczne dla Polski, Wobec 
tczo istnieje przypuszczenie, że wę- 
giel polski odejdzie do Niemiec, 


Artykuł powyższy, idący po Lnii 
haseł wysuniętych z Withelmstras- 
se, ma na celu osłabienie wpływu 
Francji na Polskę i wogóle sojuszu 
polsko-francuskiego. 

Wsrszawa. (M). Prasa berlińska 
omawia z oburtzerieim wiadomcść, 
jakoby do Westfalii mał odejść 
transport g ralków pos ich „Der 
Tag pisze, że Połsia w ten Spo- 
sób zamsnitestowałaby „zawsty- 
dzajzscązalsż ość swcją od Francji“, 

To oburzenie dzienników ber- 
lińszich jest zupelnie sztuczne. 
gdyż wiadosiem est B:rlinowi aż 
nadto dobrze, iż eó nicy polscy do 
Westfalii nie wyjeżdżają. 

BCE AA 


Włochy nie zaniechały akcji pośrednictwa 


Wiedeń. (AW.) „Daily Mail* po- 
daje, że ambasador włoski w Lon- 
dynie miał wręczyć rządowi an- 
gielskiemu notę, w którei imieniem 
swego rządu proponuje Angli, by 
użyła swego wpływu celem nakto- 
nienia Niemców do ustępstw. W 
angięlskiem ministerstwie spraw za- 
granicznych panuie jednak przeko- 
ranie, że interwencja ta nie odnio- 
słaby skutku, 

Wiedeń. (AW.) Rzymski kores- 
pondent „N. Fr, Presse” donosi: 


Rząd Stanów Zjednoczonych na za- 
pytanie Mussoliniego, czy nie był- 
by ewentualnie skłonny do pośred- 
imczerła między Francją a Niem- 
cami, odpowiedział, że stanowisko 
Ameryki wobec Europy wskutek 
ostatnich zajść nie ułegło zmianie. 
Rząd Stanów est zdania, że roz- 
wiązanie problemu  reparacvinego 
możliwe jest jedynie przez zwoła- 
nie światowej konferencji fachow- 
ców. 
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Odgłosy dyskusji nad 
(XpoSE. 
Ch r.kter dek'arzcji PSL. Fliasta. 


Z kampanii rozegranej po exposć 
wyiasiiają się w miarę jej oświetla- 
nia coraz lo nowe momenty. Wy- 
jaśnia się również charakter celtia- 
rach, złożone; przez posła Witosa 
w sprawie exposé. Okazuje Się nma- 
nowicie, że wbrew kolportowany m 
opiniom o połowiczności deklaracji 
„Piasta: wobec rządu, sprawa ta 
przedstawia się inaczej, a dla rządu 
gen. Sikorskiego korzystnie, O wy- 
stąpteniu posła Witosa czytamy w 
„Karjerze Lwowskim* takie uwagi: 
„Przemówienie Witosa proste, spor 
koine, traktowało rzeczy chłodno. 
Prezes P. S. L. ukłonił się przyszłe- 
mu rządowi pariamentarnemu. 
wsporiiał o reformie rolnej. o ad- 
miristracji t sądach. Nie entuzjazmo 
wał się niczem, a jednak on pierw- 
szy porzucił system  „nieochnawia- 
nia poparcia" Rządowi bez okręślo- 
nazo kierunku, on pierwszy oświad 
czył z całą mocą: „oświadczamy 
się za udzieleniem vobum zaufania 
Rządowi i przyjęciem jego deklara- 
cji do zatwierdzającej wiadomości”. 
„io już — czytamy dalej — nie 
wyszachrowywanie się z sytuacji”,. 
to nie próba pozostawienia rządu 
na lodzie, jak czyniono w Seimie 
suwerennym — to ścisłe przyjęcie 
ma się odpowiedzialności za rząd 
gen. Sikurskiego, to uparłamenty- 
zowan:e niejako tego Rządu. Oświad 
czeniem tem poseł Witos znowu 
wysunął się na czoło Izby — z dru. 
giej zaś strony wzmocnił Rzad i 
rozwiał wszystkie złudzenia o iegc 
tymczasowości. 


RZĄD A SEJM. 


W powyżej cytowanej korespon- 
denci znatdujemy nadto wielce chn- 
rakterystyczne, a przytem słuszne. 
uwagi na temat zasadniczego sto- 
sunku Rzadu do Seimu. „Oto teraz 
— czytamy — okazało się w całej 
pelni, że intryga, taktyka, gra, ro- 
kowatia nie daja tytulu do wyro- 
kowania o tosach kraiu  Słamęły 
przed soba twarzą w twarz dwa 
ciała: Rząd, który w przeciamm kH- 
ku tygodni stwierdził, że w Posce 
pzruie spokój. który oświadcza na- 
prawe, przeprowadza i daie termi- 
nv — j Seim. który dotąd niz zra5ił 
nic — lliierainie nic poza uchwałą 
o pierwszcństwie dla posłów w 
prawie do mieszkań... Seim nim z2- 
cznie mówić, nocznie sadzić. musi 
coś zrobić, musi sie czemś w vcin 
narod zaznaczyć t jeśli nie w wy- 
łonieniu większości. to w pracy 1- 
stawodawczej.. W pracy tei może 
odnajdą grupy lepsze warunki do 
parozumieria. 


ŻYDZI A RZĄD. 


Na łamach „Chwili“ znaidużemy 
wywody. iłumaczące opozycyjne 
stanowisko „Koła  Żydownkiama” 
wobec Rzadu. „Najwiekszy skripuł 
— pisze „Chwila“ — iaki przezwy- 
ciężyć musiało Kolo Żydowskie od- 
mawicjąc Rządowi p. Sikorskiego 
votum zaufania. by} ten. iż czyniąc 
to musiało z konieczności znaleźć 
Sie na tej same: linii oe „Oliena. 
Wyrażen'om ufności daibv Žvdzi 
placet prowokacii zawartei w mo- 
wie i odpowiedzi premiera. Un'faięr 
liby riemiłego towarzystwa erlecji, 
lecz zatracilihy godność“. 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 27. stycznia 1923. 


Nie rotrzebujemy dobierać się 


do meritum przytoczonej opimii 
„Chwili, pozostawiając stosowną 
oceng tego czytelnikom. —i— 


ECHA EXPOSE. 

Ryga. (PAT.) Deklaracja polskie- 
go Prezesa Ministrów w Sejmie 
"warsz. wywołała tu bardzo dodat. 
nie wrażenie, zwłaszcza ję ustęp 
iodroszący się do stosunku Polski 
'wcbec państw bałtyckich. 
va 


Z Rady miejskiej. 
Powrót Prezyd:nta Neumanna 
do cbowiązków. — Szybkie tem- 
po obrad. — Sprawy finansc- 
we. — Regulacja miasta. — O 
st t.stykę Lwowa. Jeszcze 
jedoa apteka. — Losy łaźni Du- 
cheń:R:ieg>. — O tereny dia 

„Domu“, 

(mg) Pierwszy raz po dł gej 
iprzerwi: z powodu choroby prze- 
wodn czył wczo.ajszzmu posiedze- 
niu Rady miejskiej prez. Neumann. 

Wyjątkowo vez żadnych ister- 
pelacji i wniosków uag!tych rozpo- 
częł, sę tym razem obrady. Dlia- 
tego też porzątńek dzieiny, uiezwy- 
kle obszerny, postępował dość 
szy'ko napr.ód. 

N: wstępie powzięto uchwałę 
w Sprawie zaciągnięcia na cele 
admini* racji miejskiej 300 miljono- 
wej pożyczki w Zakładzie kredy- 
tewym dla miast małopoł kich. Po 
przyj ciu zamknięcia rachunkowe- 
go Miejski,.j Kasy QOszczędnoś i 
podwyższonu gwarancję gminy za 
wkładki do 400 miljonów, oraz 
pńzeprówadzorno zmianę statulu M. 
K. O. w tym kierun:u, że ewentti- 
alna spr'edaż realności tej insty- 
tucji może nastąpić jedynie za zgo- 
dą Kady m ::skiei, 

R. Biernacki omówił sprawę, 
'planu regulacyjnego miasta, który 
stanowić będzie uzupełnienie usta- 
wy budowlanej i podstawę pro- 

ramowei rozbudowy. Opracowa- 
nie planų powierzono prof. war- 
'szawskiej rol techniki Tułwińskie- 
mu, oraz inż, D exlerowi, kierowni- 
kowi miejskiego biura pomiarowe- 
go. W czasie dyskusji wyszedł na 
jaw ciekawy szczegól, świadczący 
poprostu o niez.ozu'nieniu istot- 
nych interesów miasa i niedoce- 
nianiu pracy tak wybitnych sił 
jaka jest inż. Drexler. Oto jeden z 
radnych stacza walkę o to, by mia- 
„sto nie pokrywało wydatków na 
światło elektryczne; zużyte przez 
irż. Drexlera nad opracowaniem 
planu w godzinach pozasłużba- 
wych Frzeciw tej zbytnej OSzczę- 
dności wystąpił r, Rybicki. 

Za kopiowanie pianów w de-, 
partamencie ieckhnicznym podwyż- 
szono opłaty do 100: mx. za pół 
go lziny roboty, za każde następne 
pół godz. również 1000 mk. W 
myśl ref.ratu r. Felsztyna uchwa- 
‘lono wsiawić do budżetu miejskic- 
„go sumę 8,600.000 mk na rzecz 
wydawnictwa „Lwów w cyfrach‘, 
redagowanego w języku polskim i 
francuskim, oraz na wydawinie 
rocznych wiadomości _ statysty- 
cznych miasta Lwowa. Ze spraw 
szkolnych podwyższono wynagro- 
dzenia docentów M. Szkoły prze- 
mysłowej, podniesiono op aly w 
miejskich szkółkach froeb!owskich 
do 500 mk. od dziecka, uwalnia- 
jąc 10;, dziatwy ca'kowicie 07 o- 
płaty oraz przyznano subwe . 


Komitetow. odbudowy auli w I. 
gimnazjum matem.-przyrodniczem 
iu. Korernika 1 000.010 mp. 

Co do opinii w sprawie udzie- 
lenia koncesji p. A>rahamowi Do- 
rżawetzowi na aptekę przy pl. Św. 
Teecora, referent r. di. Papé: wy- 
powiedział się ujemnie, na.omiast 
r. Hersztal zsłos:ł wniosex na ko- 
rzystne zaopiniowanie, któ y w głu- 
sawaniu został przyjęty 

Ł ż is im, Ducieńskiego uchwe- 
ioro wydzierżawić pp. Marjanowi 
Zadorze i inwalidzie Zygfrydowi 
Buchwaldow: na lat 6 za czynszem 
8 milionów rocznie i kaucją odpo- 
wiaćcającą pólrocznemu czynszowi. 
Po 6 latach przechod:i urządzenie 


wą dzlerżawy gruntu miejskiego za 
rogatką Stryjską Związkowi bud:- 
wlanemu „Dom“, referowaną przez 


r. Hersztaia. Przedmiotem dyskusji 
była kwestja, czy warunkiem dzier- 
żawy ma być przeprowadzenie na- 
prawy postawionych na wydzierża- 
wionym gruncie budynków kosztem 
wym enionej współuzielsi. Wniosek 
referenta opiewa, że udziela się 
współdzi-lni gruntu przed rogatką 
stryjską o obszarze ok. 5800 sążni 
kwadr. na prawie budowy na prze- 
ciag 60 lat, z tem, że pe upływie 
60 lat budynki przechodzą na wła- 
sność gminy za opiatą */, części 
cwczesnej wartości i że wsiółdziel- 
nią nie ma skiacać żadnej kaucji. 
Sekcja II. jest zdania, że te budyr:- 
ki powinny po 60 latach bezpłatnie 
przejść na własność gminy i że 
współdzielnia powinni na zabez- 
preczenie konser=xcji budynków 
po upływie 10 lat sk adać kaucję 
w wysokości połowy czynszu. Z po- 
wodu briku kompletu głosowani 
nad tymi wnioskami odroczono. 


biała katastrofa na olejach. 


Pociągi zasypane śniegiem, 


Lwów, 26. stycznia. 

(a) O ni zwykłych wypadkach 
zami ci Śnieżnych i zasypanych 
pociągach donoszą pod dniem 25 
styczna b. r. z różnych stron 
wschodniej Małopolski. Za Złoczo- 
wem ugrzązł w Śniegu qociąg 0S0- 
bowy Nr. 213 i musiano go czę- 
Ściami ściągaąć napowrót, a po- 
dobnie utkwił na sta ji w Maksy- 
mówce pociąg osobowy Nr. 216 
zdążający z Podwołoczy:k do Lwo- 
wa. Pomiędzy Złoczowem a Pod- 
wołoczyskami stanęły cztery zasy- 
Pociąg 


pane pociągi towarowe. 


Kronika. 
Podwyższenie taryfy kolej. 


Z Warszawy; t*lefonują: Z dniem 
taryfa osobowa i 
na kolejach polskich 
podwyższona © dalsze 


1 lutego D. r. 
bagażowa 
zostanie 
50 procent. 


Uposażenie urzędników. 


„W. przyszłym tygodniu Rada 
Ministrów rozpatrywać będzie pro- 
jekt ustawy o uzssażeniu pratow- 


| wewnętiz e na własność gminy. 
Dłużej zatrzymaro s ę nad spra- 


ni ów państwowych. Po zaaprobo. 
waniu projektu ustawy przez kade 
Ministrów będzie on wniesiony na- 
tychmiast do Sejmu. 


— 


= 


W sobotę, 27 st;cznią. Rz.-Kat.: 
Jana Z! toust. — Gr,-kat.: SS Oteć 
w S. — Sowiańs<i: Frzybysław :. 

mf 


— Wizytator Apostolski. Jak dona- 
szą z Warszawy, w przyszłym mie- 
siącu przybędzie do Małopolski Wscno- 
dniej wizytator Apostolski Msgr. Ge- 
nocchi. i 
— Komisarz walki z drożyzną. Dzien 
niki warsz. podają, że stanowisko ge- 
neralnego komisarza do (walki z dro- 
żyzną obejmie p. Tadeusz Hartleb. 
Nagrody za zwalczanie prze- 
mytnictwa. Ustawown  bkreślono na- 
grody pieniężne dla „osób. które przy- 
czyniły się do przytrzymania przemyt- 
ników lub przedmiotów przemycanych: 
1) Od 40 do 75 proc. wartości prze- 
mycanego towaru — w razie przy- 
trzymania przestępcy wraz z towarem. 
i 2» Od 39 do 606 proc, wariości towaru 


— 


osobowy Nr. 13 ze Sokala ugrzązł 
w zaspe Śnieżnej pomiędzy sta- 
cami [wanicze i Bubnów; pocią: 
Ś iągnięto napowr't do stacji Iwa- 
nicze, gdzie podróżni musieli po- 
zostąć, a parowóz pozostawiono 
w śniegu. 

Równocześnie zatrzymano w 
Bubno i: pociąg osobowy Nr. 14 
zdążający do Sokala i skierowa' o 
go na owrót w kierunku Kowla. 
Na szlaku Sokal-Włodzimierz Woł. 
musiano więc aż do usunięcia zasp 
śnieżnych wstrzymać ogólny ruch 
pociągów. 
A A  T—Ę.YDEP_ RIO Tdk * SĄ 


— w razie przytrzyrhania samego tyl- 
ko przedmiotu przestępstwa. Nagrody 
przyznawać będą specjalne - komisje 
przy urzędach celnych, złożone z trzech 
członków. 

— O gmach posejmowy. Z Warsza- 
wy telegrafują: Delegacja Uniwersyte- 
tu Jana Kazimierza we Lwowie w 0- 
sobie rektora ks. Narajewskiego, Graz 
profesorów  Halbana i Bulandy przy- 
była do Warszawy celem wyjednania 
u czynników rządowych przyznania ca 
łego gmachu posejmowego  uniwersy- 
tetowi. Delegacja przedstawiła żądania 
swe gen. Sikorskiemu. marszałkom Sej- 
mu i Senatu. Żądania delegatów zo- 
stały szczególnie przez Prezydenta Mi- 
nistrów przyjęte bardzo przychylnie. 

— Miasta a podatki, Związek miast 
wystosował do Rządu memoriał, w któ 
rym domaga się dopuszczenia miast do 
udziału w podatkach bezpośrednich, 
oddania sprawy wymiaru podatku do- 
chodowego miastom. ponieważ zdaniem 
Związku miast, obecny wymiar jest 
zły. 

— Gospodarka kolełowa. Z War- 
szawy donoszą: Z inicjatywy Mini- 
sterstwa kolei żelaznycn zebrała się 
specjalna komisja, celem ułożenia nod- 
staw dla  uiednostajnienia gospodarki 
polskich kołei państwowych. 

— Z powodu zasp Śmiożnych został 
wstrzymany z dniem 23. stvcznia br. 
aż do odwolania ogólny ruch między 
Lwowem-Kleparowem i Jaworowem li- 
nii Jaworów-Lwów. Oraz wstrzymano 
pononie ogólny ruch między Sokolika- 
mi a Słankami Hnii Lwów-Sianki. 

W okręgu dyrekcji stanisławowskiej 
podięty został po nsunięciu zasp, śnie- 
nych z dniem 24. stycznia ogólny ruch 
na odcinku Kołomyła-Jasionów polny, 


oraz na linii Birłaczortkowska-Zalesz- 
czyki. natomiast wstrzymano równo- 
cześnie wskutek zasp Śnieżnych ruch 


Dolina-Wygoda. 

— (W Ulga przewozowa dla próż- 
nego opakowania. Ze względn ua róż- 
rodność załątwienia rekłamacji kożeja- 
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2 dawnej poezii trancng lej. 
(Wiek XVI. i XVID 
MEL N DE SAINT-GELAIS. 
(1491—1558). 
Do zəzdrośnikn. 
Modlę się Bogu, by dał biedę tobie, 
Zimę bez ogma i starość bez domu, 
Spichlerz bez ziarua u roku prze- 


iomu, 

Bez win piwuice w dlugiej lata 
dobie. 

Modlę się Bogu, byś z jego zrzą- 
dzenia 

Nie miał u siebie nic, oprócz przy- 
. krości, 

Tak, byś chcąc zaznać nieco przy-* 
jelmnośŚci, 

Pragnął się dostać na gwałt do 
więzienia, 


Modię się Bogu, Panu świętych figi, 
Abyś zdobywał swój chleb w że- 
brarime, 
Sam i nieznany i w obcej krainie, 
Nierozumiawy z mowy ni na migi. 


Maodię się Bogu, byś czekał w po- 
trzebie, 
przez 

noc calą, 

W: kurcie, pod rynną, kiedy bę- 

dzie lało, 

I iby nie chciały drzwi usłyszeć 

ciebie. 
Tłum. LEOPOLD STAFF. 
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wych o zwrot 50 proc. należytości za 
przewóz próżnych beczek. wysłanych 
dłą naładumku, zwłaszcza gdy ilość za- 
ładowanych następnie beczek pełnych 
jest mniejszą od ilości przewożonych 
poprzednio beczek w stanie próżnym, 
wyjaśniło Ministerstwo kolei żelaznych 
że w razie. jeżeli nie wszystkie sztuki 
opakowania, wysłane w Stanie próż- 
nym pod naładunek, wrócity następnie 
z ładunkiem na tą samą stacię, przy- 
sługuje nadawcy prawo żądania zwro- 
tu 50 proc. uiszczonej opłaty przewo- 
zowej, jednak, nie od całkowitej opłaty 
złożonej pop za przewóz Dróż- 
nego opakowania, lecz tylko od kwoty 
odpowiadającej rzeczywistej ilości sztuk 
tegn opakowania. która nastęnnie po- 
wróciła z ładunkiem. Jako wagę iednej 


Aż drzwi otworzą tobie, 


sztuki należy brać wagę przecielną 
wypośrodkowaną na podstawie ilosci 
sztuk i wagi opakowania. wysłanego 


pierwotnie w stanie próżnym. 


— Kolejowa komunikacja sąsiedzka ' 
z Niemcami. Z Poznania donoszą: 
Z dniem 1. lutego br. otwiera się bez- 
pośrednią komunikację osobowa i ba- 
gażową z Niemcami przez stacie gra- 
niczne Zduny, Rawicz. Leszno, Zbą- 
szyń i Drawski Młyn. Opłaty za prze- 
wóz osób pobiera się iednak tylko do 
i od granicy Państwa, stanowiacej 
punkt taryfowy. na podstawie bile- 
tów opiewających do tego punktu, a 
wydawanych w  odnośnej granicznej 
stach cłowej. lub ewentualnie na jed- 
nej ze stacji poprzednich. Analogicznie 
oblicza się należność za nadany bagaż. 


Przewóz przesyłek nadzwyczajnych 
(ekspresowych) jest aż do dalszego 
zarządzenia wvklnczeny. Zarządzenia 


obecne maja charakter przełściowy. aż 
do ostatecznego uregulowania bezpo- 
średniej komimikachi z Niemcami. 


t Jerzy Raiałowski, 23-letm absol- 
went filozofii. działacz  mebiscvtowy 
na Spiszu. Orawie i na Górnym ŚSla- 
sku. zmarł we Lwowie tramiczanie w 
ubiegłv poniedzialek. W kołach kote- 
gów cieszył się ogólna sympaką. Zroz- 
paczenym rodzicom towarzyszy pow- 
szęchne współczarcie. 

Z Tow. Dziennikarzy polskich. 
Posiedzenie Wydziału odbędzie się w 
sobotę o godz. 5 po poludniu w tokala 


„ Kasyna i Koła lit. ant 


„QAZETA LWOWSKA” z dnia 27. stycznia 1923. 
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— Zgromadzenie urzedmkőw ra- 
chunkowo-kasowych. (m) Wczerzi od- 
było się zgromadzenie członków „Tow. 
małopol. urzędników rachimkowo-kaso- 
wych". W zgromadzeniu brało udział 
450 delegatów z prowincji. Przewodni- 
czył prezes Łazarski. Po wyczerpują- 
cej dyskusji uchwalono domagać się 
wyższych stopni służbowych dla urzę- 
dników, którzv nie awansowali od ro- 
ku 1918, dyjet dła urzędników, prze- 
niesionych do miejsc powiatowych ze 
zwimiętych kas skarbowych, którzy 
mnszą prowadzić dwa gospodarstwa z 
powodu braku mieszkań, wreszcie l- 
kwidatury płac urzędniczych przez 
przyznania prawa likwidowania pobo- 
rów lnspektoratom skarbowym. Przy- 
igto do wiadomości sprawozdanie dzia- 
łalmości wydziału i zamknięcie rachun- 
ków przez komisję rewizyjną, a za za- 
sługi połażone około Towarzystwa rā- 
dano radcy Stanisławowi Szumskiemtu 
tytuł członka honorowego. Potem wy- 
brano następujący wydział: prezes Koł- 
mer Waleran (Lwów), wiceprezesi: 
Reczyński Jan (Kraków. i Pauli Lad- 
wik (Stanisławów): członkowie wy- 
działu: Horwath. luazarcwicz, Malew- 
ski, Maresch, Midinger, Olszowski, 
Przemykałski. Szediwy. Tomaszewski 1 
Wierzayski. Obradom  przystuchiwał się 
zastępcą lwowskiej kody skarbowej ra- 
dca Waltenberger. 

— Przeciw gwałtom litewskim. Rada 
miejska wiłeńska uchwaliła jednogio- 
śnie protest przeciw uapadom liicw- 
skim na pas neutralny oraz wniosek do 
Rządu o jaknajrychlejsze przyłączenie 
pasa nectralncgo do Polski. 

— Zaproszenia na Bal prasy wy- 
daje sekrelarjai Kasyna i Koła lit. art. 
Przyjmuje on równicż zgłoszenia gości 
i grup kostjumowych na Bal kostiumo- 
wo-maskowy, zapowiedziany przez Ka- 
syno i Koło na 10. lutego br, 
Kilkanaście milionów czystego 
dochodu przyniósł — jak głosi fama — 
bał Towarzystwa naftowego „Dąbro- 
wa". Potentaci naśtowi wszelkich ra- 
roedowości rzucali krocie za bilety 
wstępu; stroje ich małżonek przedsta- 
wiały nierzadko wartość niejednego 
miljona; He w bufecie płacono za rada 
drobiazg — lepiej nie pytać. Rezultat: 
kilkanaście milionów na fumdusz eme- 
rytalny urzędników, To najważniejsze. 
Jakby to jednax było pięknie, gdyby 
taki momy krocłowiec znałazł się na 
balu prasy, Towarzystwa walki z gru- 
żlicą, techników lub medyków, że nie 
wymieniamy inrych celów, choć jest 


ich tak wiele. 
' — Nagła odwilż zamieniła cały 
Lwów w jedno morze błotne. Zarząd 


miasta dość energicznie zajmuje się u- 
sumęciem gór śnieżnych z placów i u- 
'lic; automobile ciężarowe ciągle są w 
ruchu, koniecznem jest jednak i tro- 
skltwe zaopiekowanie się  dfdzorcami 
domów. chodniki masze bowiem znaj- 
dują się w stanie opłakanym. 

— Komitet pomocy dla inteligencji, 
zajmujący sie ..Kncnnia dla emerytów“ 
(ul. Rutowskiego) i opieką nad mteli- 
gencja. abarczony jest ciężarami, któ- 
rym z największą trudnością podołać 
tylko może. Ofiarność publiczna jest tu 
niezbędna. W ostatnich czasach złożyli 
znaczniejsze datki: Cukrownia Chodo- 
rów 100 kg. cukru, spółka Oikos" 
300.000 mp.,A. hr. Potocki, hr. Czosno- 
wski i Szczęsny Cieńskh po 100.000 
mp. M. hr. Baworowski I Henryt Ba- 
czewski po 20.0660 mp. Dyrektor ..Mło- 


dej scenki” Frączkowski odstąpił na; 


cele Komitetu jedno przedstawienie w 
grudniu, przyrzekałąc zarazem dalsze 
poparcie w br. Ofiary przyjmują re- 
dakcje pism i przewodnicząca Marja 
Radzienińsika, ul 29. listopada |. 92, 

— Z Ogniska nauczycielskiego. W 
sobotę dnia 27. bm. o godz. 7 włecz. 
w lokaln Orniska Z. P. N. S. P. m. 
Hetmańska. gmach Skarbka I. np. omó- 
wią posłowie T. Smnlikowski. Wł. Woj- 
towicz i Br. Małfk rządowy projekt re- 
gulacij płac i sprawy szkołne | nan- 
czycielskie w Sejmie i komisiach. 

— Kursy dokształcające dla urzęd- 
ników naństwowych przygotowano w 
Lublinie, O He zgłosi stę na nie odpo- 
wdednia ilość słrcnaczy, nanka roz- 
pocznie se z dmiem 1. lutego. Wrpiso- 
we wynosi 10.080 mp.. opłata za mic- 
siąc luty około 40.000 mn. 

— (a) Nowe monety metalowe we 
Włoszech. Podobnie jak Rumunia — o 


> cam doniosłą onegdaj „Gazeta Lwow 


Tragiczny koniec bandytv. 


Jiuższy czas bezkarny. - Biwak w lesie. - Skrytobójczo 
dowany. - Leśniczę na śladzie zwłok. 


Tustanuwica, 25 stycznia. 

(h) Od dłuższego już czasu tze- 
rzył popłoch w Z głębiu naftowem 
ba dys Teeder Gzapla wraz ze 
som:  fewarzyszzmi,  unik.jąc 
-€ ęsliwie sidełna tav ianych przez 
u cję. Przed klku driami ucho- 
dąc piz d pościgiem, urządził so- 
b > z towarzyszami biwak w lesie 
„Fanierieć pod Tustanewicami. 

Bandyci rozpaliii ognisko, a po- 
ii.ając wódkę i przygryzając kieł- 
basę gwarzyli spokojnie do pewne- 
to czasu. Niewiadomo z jakich 
przyczyn, nagle jeden z hiwakują- 
cych, a wspónik vynraw bardy- 
crich Czap', z tyłu zdradziecko 
strzelił z rwolweru w leb Czavli, 


„ed | „Carewicz Aleksy" 


ska“ — przystępują także Włochy do 
wydania nowych monet metalowych, 
w którym to celu upoważniono mini- 
sterstwo skarbu do wydania 100 milio- 
nów *lirów w monetach niklowych o 
nominalnej wartości 2 lirów, 1 lira ì 50 
centesimi. 

— (h) Podpalenie z zemsty, W Pod- 
liskacu pow. Mościska, gajowy Micna- 
lunio llko, pełuił bardzo sumiennie swą 
służbę, wskutek czego stracił sympatię 
we wsi, a onegdaj ktoś z zemsty, pod- 
palił mu stóg siana wart. 150.000 mk. 

— Aresztowanie „szcznrów* piwni- 
cznych. W realności przy ul. Głębokiej 
14., popełnianno systematycznie kra- 
dzieże węgla z piwnic, Onegdaj skra- 
dziono na szkodę radcy kol. Siimksa 
i inż. Świrskiego i Ficla 14 cetnarów, 
a kradzieży tej dopuścili się Jan Hry- 
ciw. Wład. Krawiec i St. Henchert, 
których aresztowano. 

— (h.) Drobne kradzieże. Józef My- 
szko, czeladnik szewski u p, Antoniego 
Hirka, zam. przy ul. Świętokrzyskiej, 
skradł mu wczoraj parę bucików. koc 
i narzędzia ogólnej wart. 170.000 mk. —- 
Zamieszkały w Zimnej Wodzie Marii 
Nestorowicz. skradziono wczoraj srebro 
i złoto wartości przeszło półtora mì- 
Bona marek. — P. Natan Schónfeld, 
wł. cegielni przy ul. Snopkowskiel. 
stwierdził, że od dłuższego czasu ginię 
mu drób. Wczoraj skradzieno mr kury 
i gosl wart. 170.000 mk. — Kupiec 
Adolf Czopp. przy ul. Kotłarskiej 16., 
stwierdził dziś, że zgineła mu wczoraj 
beczka kalefonii wart. 210.000 mk. 

— (n) Nieporządki w piekarni Dziś 
przuniesieno nam do redakcii chleb z 
piekarni Nelkena, przy ul. Wodnej, zą- 
wierałący pod skórką qalbrzymi zwój 
papieru brudnego. Kontrola sanitarna w 
tej piekari, nie bvłaby zbędną. 


Prof.Dr. R, Wegłows*ki 
OPERATOR OPERATOR 
ordynuje od godz. 3—4 pepołnduiu 
ulica ŁYCZAKOWSKA liczba 3%. 


Gamach morderczy na 
policjanta gminnego. 


Dobromil, 25. stycznia 
(h) Przed kilku dniami pol ciant 
gminny i gajowy w Dobromilu Fran- 
ciszek Smoleń przechodząc lasem 
zauważył jakiś podejrzany ruch, w 
miejscu gdzie stało ułożone w sto- 
sy drzewo. Gdy począł się zbliżać 
io tego nsie'sca, nagie padł nie- 
wiadomo skąd strzał, który v- 
godził Smolenia w lewą nogę. 
Ciężko rannego przewieziono do 
szpiłala w Przemyślu. Śedztwo w 
toku. 


i Duroczny gal Prasy 
3. lutego. . 


| 


skiej, poruszająca się przeważnie w 
powściągiłiwych „mezza-voce”, jest 
tu wybornie dostosowana do cha- 
rakteru panti, kołoratwa w arji H. 
aktu jest brawurową, a całość wo- 
kalnego wykonania przedstawia 
istotnie popis prawdziwie koncerto- 
wy. Gdyby jej partner, p. Tadeusz 
Łowczyński w roli Geraida, chciał 
również ograniczać się do „mezza- 
voce“, a unikać forsy głosowej przy 
atakcwanju wysokich tonów, śpiew 
lego, riewąipiiwie artystyczny i od- 
znaczający Się wysoką  umiejetno- 
Ścią frazowasia, wywarłby wraże- 
nie o wiele korzystniejsze. Kreacia 
p. Adama Okońskiego  (Nikałauta), 
zazwyczaj ciosconała. usuwa Się Z 
pod krytyki z powodu niedyspozy- 
Gii artysty. Pozostaje więc tyłko o- 
cenia innych partii — stosunkowo 
mniejszych — odśpiewanych bardzo 
poprawnie Jako Hadi dzielnie się 
spisał p. Karo! Niedziałski, a słowa 
uznarita wyrazić wypada również: 
dobrym wykonawcom partii: p. 
Bentson (p. S. Hinglerówna), córek 
gubernatora (panie H Lipowska i 
I. Śmiglewska) oraź ładnie odśpie. 
wanej partii cficera angielskiego 
(p. F. Schiitz). 

Reżyseria była staranną, uro- 
czyste pochody w „Lakme* insce- 
nmowame bez zarzutu: miałbym tylko 
„pDretensię* do dekoracii w ostatnim 
akcie: zbyt tuż starożytne, chyłące 
się do npadku drzewo z poludnior- 
wych stref — akaz dla profesorów 


44, mor- 


przedziurawiając mu czaszkę na 
wylot. Po dokcnaniu morderstwa, 
bandyti odwrócili zwłoki twarzą 
do zemi i przykryli gałęziami jo- 
dłowemi, a ściąguąwszy trupowi z 
nóg buty, oddaliii ię. 

W kilka godzin później leśniczy 
Łabażewski przechodząc lasem w 
towarzystwie swego psa, został w 
pierwszej chwili przez tegoż pocią- 
gnięty w stronę, gdzie leżały zw o 
ki. Leśriczy zastał na miejscu wy- 
gasie ognisko; obok leżącą flaszkę 
wódki i «ronikę chleba. Zawiado- 
miona przez niego pelicja rozco- 
częła śledztwo i pościg za jego 
towarzyszami. 


w Kelemy:? 


Dzisiejszy „Wie Nowy* podaje 
sensacyjną wiadorwość, jakoby po- 
jawił się w kołomyi rosyjski na- 
stępca trovu carewicz Aleksy. Pc- 
dobno przybył z Chełma, gdzie był 
kelnerem w restauracji. 

Jesito 16-le'ni młodzienieo, wła- 
da kilkoma językami, jednakowoż 
nie grzeszy inteligencją. 


„Carewiczem* zajęły się już yy w x 
władze. Dzięki temu MAP że botarik AE z 5 kę WY a OBI 
tajemniczy przybysz znik:ął z ho.. | PO JEŻ nareszcie pójść na emeryturę. 
ryzontu kołomyjskiego. Śledztwo F.  Neuhauser, 
już wdrożono. R E rc ram 


TU LOT ZABORZE oa 
|. Z opery. 


Lwów, 26. stycznia. 

W. celu zapoznania publiczności 
z najdoskonalszą może kreacją sce- 
niczną p. Stanisawy Korwin Szy- 
manowskiej wznowiła dyrekcia tea- 
trów „Lakme”, operę Leona Delibe. 
są. Muzyka tego francuskiego mi- 
strza — zarazem twórcy słynnych 
kompozycyj baletowych — to dzieło 
wykwintne, melodyjne w najszla- 
chetniejszem tego słowa znaczeniu, 
nadzwyczaj subtelnie opracowane i 
zawsze porywające siłą swego eg- 
zotycznego nastraju wszystkich bez 
wyńątku — znawców i laików. 

Szkoda tylko, Że liczny i dobo- 
rowy zresztą zespół naszych arty- 
stów operowych nie mógł wykazać 
zupełnie adpowiedniej do tego prze- 
pięknego dzieła obsady, a nieunik- 
nione nieraz niedyspozycje złosawe 
śpiewaków przyczyniły się również 
do częściowego obniżenia poziomu 
przedstawienia wtorkowego (23. b. 
rt). Mimo rzetelnych usitowań dy- 
rygenta p. Józefa Lehrera i niena- 
gannej niemal karności zespołu or- 
kiestralnego i chóralnego dały się 
więc odczwwać pewne braki, two- 
rzące miejako dysSonans w tej ou- 
downej harmonii zachwytów, jaką 
zawdzięczało audytorium niepospo- 
litej piękności kommezyci  Dełfbesa 
oraz świetnej kreach p. Korwin 


z Teatrów iwowskich 
Repertuar Teatru Wielkiego. 
Początek przedstawień o g7 wiecz, 

Dziś, w piątek „Lohengrin“, cpe-' 
ra. — jutro, w sobotę popołudniu 
„Warszawianka*, cpera 1 „Wesele' 
w Ojcowie“, balt; — w.eczorem 
»To, co najważniejsze“, komedija. 
Repertuar Teatru Małego (Gródecka) 


Dziś, w piątek i jutro, w sobotę 
„Czy jest co do oclenia?*, farsa, 


Repertuar Teatru Nowości. 


Dziś, w piątek i jutro, w sobore 
„Za dawnych dobrych czasów*, 
operetka, 


| eee a SEC wau p 


- Z bliską i z daleka. 


SYTUACJA W ZAGŁ. RUHRY. 
Berliu. (PAT.). Z Duesseldoriu 
donoszą, że miasto Hamborn zosta- 
ło obsadzone przez belgijskie woj- 
ska kolejowe, zaś młasta Wuelirath 
i Langenberz przez odziały franc. 
raryż. (PAT.) Dementują tu ka- 
tegorycznie _Coniesienie „Daily 
News*, jakoby Francja miała mo- 
bilizować. Powołani zostali tylko 
kolejarze. 

Wiedeń. (PAT.) „N Fr. Presss« 
donosi z Koblencji, że większa 
część wojska amerykańskiego *od- 
echała do Antwerpji. Wojska fran- 
cuskie zatinęły sztandar francuski 
na forcie Ehrenbreitstein w miejsce 


Szymamowskiej. amerykańskiego : tem samem za- 
Lakme tej artystki, to postać | jęły przyczółek Koblencji 
superlatywy, sceniczne opracowa- Moguncj» (PAT.) Sąd wojenny 


skazał Schułtisa i Rafieiseuą na rok 
więzienia. | 

Berlin. (PAT.). Pełnomocnik nie- 
miecki w Paryżu upoważniony Z0, 
stał do przedłożenia rządowi fram 


na do najdrobniejszych szczegśłów 
i — śmiało rzec można -— to uoso- 
bżemte wdzięku poetycznego i pięk- 
na opartego ma oporowym Hryzmie. 
Kantylera p. Korwin Szymanow- 


AR 
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taskierm: , poty  protestułącej 
kiwko dalszym  aresztowaniom u- 
rzędników niemieckich w Zagłębiu 
Ruhry. 


'QODWOŁANIE LORDA ABERNON 
, Według doniesień prasy francu- 
skiej, powołużącej się na oświadcze- 
mia z kół ojicjalnych, odwołanie am- 
basadora lorda Abernona należy u- 
'waążać za zdecydowane. „Paris Mi- 
di stwierdza, że lord Abernon nad- 
użył swych pełnomocnictw, zachę- 
kając wprost Niemców do oporu. 
„lniormatioń' podaje, że lord Aber- 
non brał udział w mamifestacyjnym 
obiedzie, wydanym na cześć nie- 
mieckiego ministra spraw zagr. Ro- 
seusberga w związku z praklamacią 
nawołującą Go apom przeciw Fran- 


prze- 


cji w Zagłębiu Ruhry. 


BUSSINES PRZEDEWSZYSTKIEM 
| Loudyn, (PAT.) Ekonomiści an- 
kielscy uchwalili rezolucję potępia- 
jącą akcję francuską w zagłębiu 
Ruhry. Rezoiucja przyznaie iednak. 
ke wskutek rozwoju wypudków na 
kontynencie firmy angieiskie korzy- 
btaa z kontraktów, któreb inaczej 
hrzypadły firmom niemteckim. 


NASTĘPCA P. PILTZA W PRADZE 

Warszawa, (M.) Słychać, że na 
esa p. Pitza desygnowano na 
Stanowisko posla polskiego w Pra- 
dze radcę legacyinego poselstwa 
polskiego w | (3 ju p. Wielowiey. 


skżej o. 


FIASKO Py a PETRU- 
' SZEWYCZA. 
Warszawa. (AW.). Tak zwany 
„rząd wsch.-galjc.'" Petnuszewycza, 
przebywsiący na emigracji, chcąc 
zasilić swe szczupłe Środki ogłosił 
subskrypcję pożyczki, licząc głów- 
nie na poparcie emigracji ukraiń- 
skici w Ameryce. Ukraińcy jednak 
amerykańscy uznali tę pożyczkę za 
zły interes, tak, że zdołano sprze- 
dać zaledwie kilka obligacii. 


PROJEKT MORATORJUM DLA 
NIEMIEC. 

Paryż. (PAT). Komisja repara- | 
| WF 


MEE, LLA LWOWSKA 
cyjna rozpoczęła dyskusię nad pro- 
jektem„frencuskim, dotyczącym mo 
ratariut dia Niemiec. 


PARLAMENT NIEMIECKI. À 


Berlin. (PAT.). Po tygodniowej 
przerwie parlament niemiecki zæ 
brał się dziś ponownie. Rozpoczęło 
się pierwsze czytanie preliminarza 
budżetowego na rok bież. Przy tei 
okazii min. Hermes wygłosił prze- 
mówienie, w którem zaznączył, że 


z dna $7, styczia 1720. 

przyczyna spadku wąfuty niem. są 

zarządzenia mocarstw ententy. 

ZBLIŻENIE ROSYJSKO-RUMUŃ- 
. SKIE. 

Paryż. (PAT.). Dzienniki angiel- 
skie potwierdzają wiadomość o ro- 
kowar.ia ch rosyjskosrumińskic!i. 
przyczem Rumiura byłaby gotowa 
zrzec się zapasów złota rumnńtsicie- 
go zrajdujacego się w Rosii j pod- 
miszć układ handlowy iwzamian za 
wyrzeczenie się Besarabii 
Rosie 


prz27 
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Sorawy QOSD “darrere. ' 
ie wywozu MA 


0 ocraniez"n 


Warszawa. (PAT.) Na wczorai- 
szem posiedzesriu Komisi do walki Z 
drożyzną pos. Zaremba referował 
wniosek, iaki wczoraj został uchwa- 
lony przez rcferenżów  Żarembę, 
Krothego i Frostiga. Za l-ym punk- 
tiem wniosku dotyczącym wydania 
zakazu wywozu artykułów Żżywii0- 
ściowych głosowali: P. P. S., Ci- 
D. żydzi i Ukraińcy, przeciw zaś: 


ZADŁUŻENIE PAŃSTWA W P. K. 
K. P. 

„Gazeta Warszaws podaja, 
ġe Ministerstwo skarbu postawiło 
wniosek o dalsze zadłużenie skar- 
bu Państwa w P. K. K. P. do wy- 
zokości 1 *yljona 300  miljardów 
marek polskich, 


NAPŁYW POŻYCZKI ZŁOTEJ. 
„Przegląd Wieczoray* pokaże, 
że wpływy Pożyczki Złotej wynio- 
sły dotąd 20 miliardów. Z tej kwo- 
"ty 65% wpłynęło za pośrednictwem 
P. K. K. P., 22% za pośrednictwem 
P. K. O, reszta za pośrednictwem 
izb skarbowych i urzędów poczto- 
wych. 
AUSTRJA OBNIŻA TARYFĘ KOLEJ. 
Z Wiednia telefonują: Nadzwyczaj- 
na Radą gabinctowa udzieliła na wczo- 
rajszem posiedzeniu ministrowi komu- 
nikacji pełnomocnictwa do samoistnego 
ustalania taryfy kcłejowej, która od 
dnia 15. lutego ulec ma nieznacznemu 
obniżeniu. ~ 


Kid 


Piast, Wyzwolene i Z. L. N. Waio- 
sek Odrzucono, 

Wniosek pos. Gościckiego (Z. L. 
N.) o pozwolenie na wywóz artyku. 
iów żywnościowych jedynie w tych 
wypadkach, gdy uzasadniony jest bn 
nadmierną produkcją w stosunku 
do konsumeaj: i zniżką ceny w*sto- 


sutar do ceny danych artykułów, 
przyjęto, 


GIEŁDA LWOWSKA OFICJAL. 

Waluty początkowo niskie, zaś 
po sygralizowanej zwyżce kursów 
w (Warszawie dewizy podrożały. 
Zurych początkowo 5300, następnie 
5450, w kchou 5425—5435. Londyn 
132.250, awansował na 134.000. Pra- 
ga ustaliła się przy 800. Dolary 
29.000. Pazyż 1880. Belgja 1660. 

W akcjach przemysłowych ruch 
ożywiony; kursy równają się wczor 
rajszym. Akcje bankowe  poszułci- 
wane, w szczegóktości Polski Bank 
Przemysłowy; płacą 3500. Poza 
giełdą żywe obroty w Jaworzniań- 
skich po 225.000 

Terdencja w akcjach ustalona, 
w walutach zwyżkowa. Usposobie- 
nie ożywione 

GIEŁDA NIEOFIC. LWOWSKA. 

Dziś na giełdzie nieoficjalnci ten- 
dencja chwiejno-zwyżkowa. Obrót bar- 
dzo leniwy z powodu ciągłego ścigania 
policji, też brak odbiorców, bo się oba- 


wiaja mę gd an 


Dol. amer. 28600—-28700, 1-ki 2-k! 
x86400__2850%. dol. kanad. 28300-—28400. 
1-ki 2-ki 28100—28200, marki niem. 1.60 
—-1.65, po 10.000 1.50—1.55, po 100 1.40 
—1.48, kor. czeskie 780—809, drobn 
T7W—-715, leje 145—150, drobne 135— 
140, austr. tys. 1. em. 1300—1350. II. 
em. 2800.124850. setki I. em. 130—132, 
I. em. 270--275, 50 kor. 70—80, 20 kor. 
20—24, 10 kor. 10—12, I-kii2-ki 0.50 — 
0.55. kor. “empl. 37—38. kor, prze. 
Wiedeń 39--—40, ruble po 500 1.00—1.10. 
ruble Kącik po 190 13—14, zwykłe po 
160 1.05--—11.10. 25 ruble 1,00—1.05, pa 10 
000—1.00, reszta drobnych —0—50—0 
—55. dumskie iws. 20—25. po 250 15— 
16. karbowańice 0.90—1.65. hrvwnv 1.10 
—115. franki franc. 1790.-.1820, funty 
szterl. 132000--134000, franki szwajc. 
5200—5500. 

Złote: 20 kor. 
154000—154500, 
163000. 10 rubl. 


156000—158000. 20 í:. 
2) marek  162000— 
179g00—189000. 
Srebro: kor. austr. 2100—2150. : 
kor. 11000—11200, fr. 5500—5600, ruble 
9000-—9200, kopiejki 37-—38. 


GIEŁDA WARSZ. OFICJALNA. 

Warszawa. (PAT.). Notowania z 
dnia 26. hm Waluty: dolary zS75A 
--29000-—23950. franki belg. 1760, 
maski niem. 142—140. Czeki: Bel- 
gja 1700—1750, Berlim i Gdańsk 
137,25--130, Holandia 11875, Lon- 
dyn 133.750—136.500, Nowy Jork 
28.700—29.000—28,825. Paryż 1560 — 
1887.50, Szwaicaria 5425—-5450), 
Wiedeń 0,41. Włochy 122250, Pra- 
ga 805—911. 

Papiery | akcie:  Milionówka 
1700—1725, Polski Bank Przem. we 
Lwowie  4000—3800—3925, Cukier 
503:000-—507.500—595.a00, Wasi! 
136000—140000——138009. Pocisk 
7400—7806-—7500. Parowozy 14300 
—14750—13800. Polska Nafta 8690-—-- 
9100—9000, Zieleniewski  65.500— 
61.600. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych. (PAT). Notowania 
wstępne z d. 26. bm. Berlin 1.02%, 
Holendia 211*/:, N. Jork 327.75. Lan 
dyn 24.94, Paryż 34.75, Madietan 
25,80, Praga 15.10, Budapesz Q2"':, 
Bukareszt 2.50. Belgrad 4,50. Sofia 
3,30, Warszawa 0.019, Wiedeń 
0,0074, austr. stempli. 0.0075. 


——— 
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Z tamtego świata. 
POWIEŚĆ. 


(Cilag dalszy.) 


— No, cóż ty. Jesteś miłą, kochaną istotą, 
ntasz idealnie dobre słowiańskie serce i hojną rą- 
czynę, prawdziwie arystokratyczną — szepta- 
łem i podniosłem jej rękę do ust. — Oddałaś tak 
„wspaniałą willę na cąle lato dla moich biednych 
wygnańców na coś podobnego moglo sę zdo- 
być tylko wielkie serce, Soniu. 

— ironia! głupstwo. 

— Dla ciebie tak, aie nie dia nich. Pomyśl. 
Za kilka dni znajdzie tu pomieszczenie 50 nai- 
' bardziej potrzebujących,  wycieńczonych 


cząt z zadusznych, brudnych przytułków. Potrzy-|nodwórzu, gdzie pełno niesfornych, 
potem wezmę chłopców, ajdziec. — czy tobie tam tak bardzo dobrze i przy 


mam je 4 tygodnie, 
na ostatnią serje zabiorę starych. Zatem sto 
pięódziesjąt zagrożonych chorobą płucną tułaczy, 
zaczerpnie tu Świsżego powietrza, odżywi się, 
nabierze są -- da Bóg, ua drogę powrotną, a to 
vlasne zawdzięczy przedewszystkiem tobie. 

— Powrottą drogę do ojczyzny, tak? 

— Tak, Soniu. - 

— I] ty z mimi — westchnęła. 

- Czy cię to smuci? 

— No, prawdę inówiąc... Ale... 
„cj ty... Czy ty bardzo tęsknisz 
„owrotu? Czy tobie tu bardzo źle? 

— Bada 


Powiedz ra- 
do tej chwili | w 


— Jirusza! k ja dla dekić SO 
gdy nadeidzie ten dzień... 

Miczefiśmy dłuższą chwilę, poczem Sonia 
przytuliła główkę do mej piersi i zaczęła płakać. 

Kobietom bardzo łatwo o łzy, to prawda, ale, 
mimo to, wywiera'ą cene wrażenie przykre, zwła- 
szczą na tym, który je spowodował. 

— Soniu! Co, tobie? Przecież ja.. ja.. Ty 
wiesz chyba, jak cię... jak cię poważam... Jesteś 
mi drogą, bardzo drogą i... dlatego właśnie.... 

— No, dobrze, przepraszam cię... Mówmy o 
czem innem. Czy ty tu zamieszkasz przez sezon 
ze swoimi pacjentami? 

— Zdaje się, nie. 
blisko szpitali. 

— Rozumie się, dla dobra drugich, 
swego nic? dzy w tym twoim zaułku, 


Jestem potrzebny tam., 


ale dla 
cuch- 


dziew-j nącyrńn wyziewami z ustępów, w zaśmieconem 


hałaśliwych 


jemnie i zdrowo? Czyż nie lepiej byłoby, gdybyś 
zamieszkał tu? miejsca jest chyba dosyć. Mogę 
ci zresztą dać swój pokoik, z umeblowani:em... 
Nie? To możebyś się przeniósł do fabryki: Masz 
do dyspozycji pięć pokoi z łazienką, werandą. O- 
gródkiem, elektryką, jest nawet fortepian. Wy- 
rządziłbyś mi nawet przysługę, bo tam potrzeba 
kogoś poważniejszego, na miejscu, Robotnicy cze- 
sto przerywają pracę i robią wiece, żądają pod- 
wyżek, nieraz się pobiją i sfelczer fabryczny ma 
wiele do roboty. Pomógłbyś$ uieraz i zresztą 
jako z lekarzem  liczyliby Się z tobą. Pomyśl. 
rozporządzać końmi każdej chwili. 


Czy, 

» kaki wpływ na robotników, z iakiego-bo tytulu? 
— Owszem, tam jest wiele jeńców. 
— Hm... Namyślę się. Jeżeli tobie to doga- 

dza... Ale ty co zrobisz? Wyjedziesz do Oziorek? 
— (O, nie — zaprzeczyła — nie teraz jesz- 


— Ja mie sądzę, żeby moia obecność miala 


cze... Tu przedewszystkiem musżę przypilnowaś 
interesów, bo dyrektor... Ale co ciebie obchodzą 
takie sprawy. ty iesteś idealistą, masz ogromne 
dobre serce dla — wszystkich... O tak, dła wszy- 
stkich -- powtórzyła z akcentem jakby wymówki: 

— A zatem i dla ciebie. 

— No tak, zapewne... Co robi Maryś?, czy 
jak ią tam nazywacie. Widujesz się z nią? 

— Nie. : 

— O! A dlaczego? 

— Podobno wyjechała. 

Sonia nie pytała już o nią. Miliczała chwile, 
potem zaczęła: 

— Tak mi się nie chce wracać do miasta. 
Zostanę tu chyba. Koni nie przysłali, a tramwaj 
molże już nie pojedzie. 

— Nie bałabyś się tu nocować? 

-— Są Stróże, tu jeszcze złodziei niema. Zacz- 
ną grasować dopiero później. Zresztą przypusz- 
czam, że ty w takim razie nie odmówiłbyś mi 
opieki. 

— Jak to? Miatbym także zostać? 
sobe pomyśleli stróżc? 

—— Śpią już zapewne, a zresztą, co mi na nich 
zależy. 

— Rozumie się, że jeśli sobie ŻYCZYSZ.. 


{Clag dałszy uastągi$ 


Cóżby 


Eni ks 


Aa, i ara ET aA TAE EE a n MOWA 
EDYTA Uo Di igh tUsż 
UZNAERIĄ PA ZIHARTLZGO. 


T. IV, 119/21/3. Wdrożenie postępowania celem u- 
znania za zmarłego. Adam Bućko, 
Marjanny, urodzony duia 23. gtuduia 1856 w Budzi- 
szu, przed 40 laty wwdalił się z gminy w niewiado- 
mym kierunku ; od tego czągu nie dał znaku Życia © 
sobie. Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta- 
wowe domniemanie z par. 24. ust. c, przeto wdraża 
się na prośbę Anny Winiarz postępowanie celem u- 


znania za zmarłego. Adama Butko wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 15. września 1923 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy. Oddział IV, 
Jasło, dnia 5. lipca 1922. 529 


T. 217/2212. Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. Józef Adamarczuk, urodzony 25. marca 
1886 w Kretowcach, powiat Zbaraż i tam zamieszkały, 
powołany w czasie ogólnej mobilizacji do wojska 2u- 
striackiego, opuścił w roku 1914 swoie miejsce zamie- 
szkania i iako żołnierz brał udział w wojnie Świato- 


wej. Wedle zeznań żony zaginionego Franciszki Ada-. 


marczuk. w marcu 1915 otrzymała od męża swego list, 
w którym donosił, że w styczniu 1915 wzięty został 
do niewoli rosyjskiej i pozostaje we wsi Wysoka gub. 
Samarskiej. Później otrzymywała od niego z powyż- 
szęj miejscowości jeszcze kiłka listów. a ostatni na 
wniosne 1917. Od tego czasu nie daje o sobie żadnego 
znaku życia. Gdy. zatem przyjąć należy: że zachodzą 
wymogi ustawowego domniemania Śmierci, przeto 
wdraża się na prośbę jego żony Franciszki Adamar- 
czek postępowanie celem uznania za zmarłego. a mal- 
żeństwo za rozwiazane. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie. aby udzielono Sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Menkesowi. adwokatowi w Tarnopolu, którego równo- 
cześnie ustanawia się obrońcą wezła małżeńskiego. 
wiadomości o powyżej wymienionym. Józefa Adamar- 
czuka. o ile żyje. wzywa się. aby przed niżej wymie- 
nionym Sądem stawił się, lub w inny sposób uwiado+ 
mił o życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po upły- 


wie roku od ogłoszenia tego edyktu w „Cazecie 
Lwowskiej", rozstrzygnie o wniosku. 
Sad okregowv. Oddział V. 
Tarnopol, dnia 6. października 1922. 574 


T. V. 46]22/4, Bdykt. Wdrożenie poftępowania ce- 
lem uzrania za zmarłego. Franciszek Malik, urodzony 
wr. 1874 w Czernielowie mazowickim, powiat Tarno- 
pol i tam zamieszkały. powołany w czasie ogólnej mo- 
hilizacji do wojska austriackiego. opuścił w sierpniu 
1914 r swoje miejsce zamieszkania i jako Żołnierz brał 
udział w wojnie światowej, w przebiegu której zasi- 
nal, co stwierdzono zeznaniami świadków Andrzeja 
Murmyło. Jana Bachalskiego. Od roku 1914 wszelki 
ślad o nim zaginął. Gdy zatem przviąć należy, że za- 
chodzą wymogi ustawowego domniemania Śmierci z 
par. 24 ust. 2. uc.. przeto wdraża się na prośbe jego 
żony Pauliny Malik postępowanie celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby n- 
dzielono Sądowi hub, kuratorowi p. dr. Landesowi, ad- 
wokatowi w Tarnopolu wiadomości o powyż wymie- 
nionvm, Franciszka Malika, o ile żyje. wzywa się, aby 
„przed niżej wymienionym Sądem stawił się, lub w in- 
ny sposób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na ponow- 
ną prośbę po upływie roku od dnia ogłoszenia tego e- 
dyktu w „Gazecie Lwowskiej“, rozstrzygnie o wniosku. 
Sad okręgowy. Oddział V. 
Tarnopol, dnia 27. września 1922. 5r3 


T. V. 117/22/3. Edykt. Wdrożenie postępowania ce- 
lęm uznania za zmarłego. Władysław Gliwa, syn Ma- 
cieja, urodzony 29, lutego 1878 w Plebanówce, powiat 
Trembowla, powołany w czasie ogólnej mobilizacji do 
wojska austrjackiego. opuścił w roku 1914 swoje mie 
sce zamieszkania į jako żołnierz brał udział w wojnie 
światowej. Zaprzysiężonemi zeznaniami Świadka Józe- 
fa Oszust stwierdzonem zostało, że na froncie au- 
striackim na wiosnę 1916, lub 1917 roku opowiadali mu 
saniteci, że Gliwa został zabity szrapnelą i azywali 
mu nawet mogiłę z krzyżem, ną którym był napis 
Gliwa, zaś we dwa tvgodnie później czytał w gazecie, 
że sanitet Gliwa z Plebanówki, pow. Trembowla, zo- 
stal zabity. Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
wymogi o uznanie za zmarłego, Rrzeto wdraża sie na 
prośbę żony iczo Agnieszki Gliwa postępowanie ceiem 
uznania za zmarłego, a związku małżeńskiego Za roz- 
wiązany. Wydaie Się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
dzrelono Sadowi lub kuratorowi p. dr. Parnasowi. ad- 
wokatowi w Tarnopolu, którego równocześnie ustana- 
wią się obrońcą węzła małżeńskiego. wiadomości ^ 
powyżej wymienionym. Władysława Gliwę, o ile żyje, 
wzywa się. ahy przed niżej wymienionym Sądem sta- 
wil się, lub w inny sposóh uwiadomił o życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po upływie 6 miesięcy od 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ rczstrzygnie © 
wniosku. 

Sąd okregowy. Oddział V. 

Tarnopol. dnia 5. października 1922 SE 

T. 220/22/3. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Oleksa Błotny. modzony 25. marca 


„1887 w Czernichowa, powiat Tarnopol i tam przyzg: 


syu Kazimierza ij 


„GAZETA LWOWSKA” z dma 27. stycznia 1923. 


leżny, powołany w czasie ogólnej mobiizacii do woj- 
Ska austrjackiego, opuścił w sierpniu 1914 swoje mej- 
sce zamieszkania i jako żołnierz brał udział w wojuie 
światowej przy*15 p. p. Od sierpnia 1914 nie daje O 
sobie żadnego znaku Życia, co stwierdza poświadcze- 
nie urzędu gminnego w Czernichowie z 26. września 
1922. oraz zeznania Świadka Iwana Stupko i Malanki 
Błotnej. Gdy zatem przyjąć należy. że zachołizą wy- 
mogi do uznania go za zmarłego. przeto wdraża się ra 
prośbę jego żony Małanki Błotnej postępowanie celem 
uznania. za zmarłego, a związku małżeńskiego za roz- 
wiązany. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
czielono Sądowi lub kuratorowi dr. Ervkowiczewi, ad- 
wokatowi w Tarnopolu. którego równocześnie usłana- 
wia się obrońcą węzła małżeńskiego. wiadomości o 
powyżej wymienionym. Oleksę Błoinego. o ile żyje, 
wzywa się. aby przed niżej wymienionym Sądem sta- 
wil się, lub w inny spoSób uwiadomił o życiu. Sąd tu- 
tejszy na ponowną prośbę “po upływie roku od Gnia 
ogłoszenia edyktu tego w „Gazcęe kJ , TOZ- 
sirzygnie o wniosku. 
Sąd okregowy, Oddział y 


Tarnopol, dnła 9. listopada 1922. 571 


T. VI. 457I22/1. Wdrożenie postepowania celem w 


znaja za zmarłych. |, Jan Dadei, syn Marcina ! An- 
ny, urodzony 1846, M. Stanisław Dadej, syn Marcina i 
Zofji urodzony 1850, wyrobnicy z Bielczy, powiat 
Brzesko, według poświadczenia zwierzchności gminnej, 
wyjchali przed około 50 laty do Rosji i od tego czasu 
nie dają znaku życia. Gdy przyjąć należy, że zachodzi 
domniemonie Śmierci, wdraża się na prośbę Katarzyny 
Wojdakowej postępowanie celem uznania wymieuio- 
nych za zmarłych i ogłasza się wezwanie. aby udzie- 
lono Sądowi wiadomości o zaginionych. Jama i Stani- 
sława Dadejów wzywa się, aby przed podpisanym Są- 
dem stawili się, lub w inny sposób uwiadomili o swem 
życiu. Sąd na ponowną prośbę po dniu 1. lutego 1924 
rozstrzygnie o wniosku. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddzlał VI. 
Kraków, dnia 4. grudnia 1922, 560 
T. VI. 453,22/1. Wdrożenie postępowania celem u- 
znania za zmarłego. Jan Krzyżanowski, rołnik ze Su- 
łechowa. powiat Kraków, przydzielony 1914 4lo 12 puł- 
ku piechoty, nie daje znaku życia. Gdy przyjąć nale- 
ży. że zacnodzi domniemanie śmierci. wdraja się na 
prośbę Tekli Krzyżanowskiei postępowanie celem uzaa- 
nia wyinienionego za zmarłego i ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono Sądowi wiadomości o zaginionym. Jana 
Krzyżanowskiego wzywa się, abv przed podpisanym 
Sądem stawił się, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd na ponowną prośbę po dnlu 1. sierp- 
nia 1923 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 
Sąd okręgowy cywimy. Oddział VI. 
, Kraków. dnia 4. grudnia 1922, 559 
"T. 143/22/3, Wdrożenie postępowania celom uzna- 
nia za zmarłęgo., Iwan Jaremczuk, syn Damiana, uro- 
dzony 19: maja 1886 w Nówemsiole, zamieszkały w 
Hniliczkach, powiat Zbaraż, powołany do wojska w 
kraińskiego, uda? się z tą armią w 1919 za Zbrucz. 
Wedle zeznań Świadków  Ołeksy Hirnego i Michała 
Berczuka, w styczniu 1920 Iwan Jaremczuek zachoro- 
wał na tyfus i został odstawiony do szpitala w mia- 
steczku Ladyżno koła Wimicy. Od tego czasu nie da- 
je żadnego znaku życia. Gdy zatem przyjąć należy. że 
zachodzą wymogi do uznania go za zmarłego po myśli 
par. 24 ust. 3. u. c.. przeto wdraża się na prośbe ženy 
jego Agrypiny Jaremczuk postepowanie celem uznania 
za zmarłegn, a związku małżeńskiego za rozwiązany. 
Wydaje się przeto (ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi p. dr, Fischerowi, adwokatowi 
w Tarnopołn. którego równocześnie ustanawia siłę o- 
brofńicą węzła małżeńskiego. wiadomość o powyżej wy- 
mienionvm. Iwana Jaremczuka, o ile żyje, wzywa się. 
ahy przed niżei wymienionym Sądem stawi? sie. lub 
w ihny sposób uwiadomił o życiu. Sad tutejszy na po- 
nowną prośbe po upływie roku od dnia ogłoszenia e- 
dyktu w „Gazecie Lwowskiej“. rozstrzygnie o wnłosku. 
Sąd okregowv. Oddział V. 
Tarnopol. dnia 7. października 1922. 577 


T. 543/2214. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego, Dmytro Kunty, syn Tamiana, ur. 2. 
września 1889 w Rokitnie, ostatnio tamże zamieszkały 
wedle przeprowadzonych dochodzeń dostał się do nie- 
woli rosyiskiej jako żołnierz austr. i od końca r. 1918 
nie daje o sobie znaku życia, Można zatem przyjąć, iż 
zajdą warunki ustawowego dombiemania Śmierci po 
myśli par. 24 |. 2 u c., wzgl. ust. z 31. marca 1918. 
Nr. 128 Dz. pp. Wobec tego na wniosek Marii Kunty 
wdraża się postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a związku małżeńskiego, zawartego 
na dniu 20. lutego 1914 między zaginionym a wniosko- 
dawczynią za rozwiazany. Wiadomości o zazinłonym 
należy udzielić Sądowi ałpho adw. dr. Józefowi Pomia- 
nowskiemu we Lwowte, którego ustanawia się kurato- 
rem. oraz obrońcą węzła małżeńskiego. Zaginionego 
wzywa się. ahy sie jawil przed podpisanym sadem. o 
ile żvie. luh w innv sposób dał znać o sobie. Po dniu 
1. grudnia 1923. względnie w 1 rok od dnia ogłoszenia 
zarządzenia w gazecie urzędowej. Sąd na ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy cywitny. Oddział VII. 

Lwów. dnia 6. listopada 1922. 544 

T. V. 173/22/a. Edykt.- Wdrożenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłego. Michał Utzig, urodzony 26. 
października 1879 w Psarach, zamieszkały w Dere- 
niówce, powiat Trembowla, powołany w czasie ogólnej 
osa do woiska austrjackiego, opuścił w sierpniu 

014 r. swoje meisce zamieszkania i jako żołnierz brał 
i- Pea w woinie światowej. Zaprzysiężonemi zeznania- 


mi świadka Grzegorza Barana. sedne ASO, 
l 


=y, 


Że zazimony bral udzini w bitwach na froncie wło- 
skim, z którym się co kilka dni widywał, a to od roku 
1917 do maja 1918 r. Od tego czas: więcej zaginione- 


go nie spotykał, a towarzysze broni mówili. że tenze 
odszedł do szpitala iako chory na serce. Gdy zatem 
przyjąć należy. że zachodzą wymogi domniemania 
śmierci, przeto wdraża SIĘ na prośbę żony jego Anny 


Utzigowej postępowanie celem uznania za zmarłego. a 
zwłązku małżeńskiego za rozwiązany. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie. aby udziełono Sadawi lub 
kuratorowi p. dr. Feiłesowi, adwokatowi w Turnomau. 
którego równocześnie ustanawra się obrońcą węzła 
małżeńskiego. wiadomości o powyżej zaginionym. Mi- 
chała Utziga, o ile żyje. wzywa się. aby przed niżej 
wymienionym Sądem stawił się, lub w imvy sposób u- 
wiadomił o życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
upływie roku od ogłoszenia tego edyktu w „Wazecie 


Lwowskiej", rozstrzygnie o wniosku 
Sad okregowy. Oddział V. 
Tarnopol. dnia 3. listopada 1922. 576 


T. 175ł22/3, Wdrożenie postępowania celem uznania , 
za zmarłego. Leib Rosenzwejz, syn Chaima Markusa 2 
tm. i Gitli, urodzony 25. kwietnia 1875 w Tarnopolu, 
wyjechał przed około 20 laty do Ameryki i nie daje 
o sobie żadnego znaku życiu. co stwierdzono zeznanfa- 
mi Wolfa Rosenzweiga i Dawida Eisenklama. Gdy za- 
tem przyjąć należy. że zachodzi ustawowe domulema- 
nie Śmierci z par. 24 1. I ust. c. przeto wdraża się na 
prośbę brata jego Wolfa Rosenzweiga postepowanie 
celem uznania go za zmarłego. W wvdaie się przeto o0- 
gólne wezwanie, aby: udzielono Sadowi lub kuratorowi 
p. adw. dr. Segalowi w Tarnopolu wiadomości o po- 
wyżwymienionym. Leihe Rosenzwejga. 0 ile żyje. 
wzywa sie, ahy przed niżei wymientcnym Sadem sta- 
wil sie. lub w inny sposób nwiadomił a swem Życiu. 
Sad. tutejszy na ponowna preshę po upływie roku od 
ocłoszenia termo edyktu w „Gazecie Lwowskiej", roz- 
strzygnie o „wniosku. 

Sad OEG Oddział V. 
Tarnopol, dnia 18 listopada 1922. 575 


T. 404/21. Piotr Chodań, syn Michała i Katarzyny, 
lat 37. Rudki. powracajac z niewoli 1918. zatrzymał 
się przed Tarnopolem i nie daje o sobie wiadomości. 
Zazządzając postępowanie celem uznania go zmarłym i 
rozwiązania węzła małżeńskiego, wzywa sie, aby do 
pół roku cd ogłoszenia "Sądowi albo dr. Marszałowi, 
adwokatowi w Sienławie, kuratorowi | obrońcy węzła 
małżeńskiego. udzielono wiadomeści o zaginionym. po- 
czem na ponowną prośbę wyda Sąd ostateczne orze- 
czenie. 

Sąd okręgowy, 
Przemyśł, dnia 3. lutego 1922, 580 


T. 408/22. Jan Wujcik, syn Pawła 1 Anny, urodze- 
ny w Pikulicach 1883. na froncie serbskim 1914 zagi- 
nåt. Zarządzająć *rostępowanie celem uznani4 o” 
tym i rozwiązania węzła małżeńskiego. wzywa SiĘ. Aby 
do pół roku od ogłoszenia Sądowi albo dr. Błazow- 
Skiemu. adwokatowi w Przemyślu, kuratorowi i obroń- 
y węzła małżeńskiego udzielono wiadomości o zagi- 
nionym, poczem na ponowna prośbę wyda Sąd osta- 
teczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl. dnia 23. grudnia 1922. 578 

Jakób Neus, syn Ọħaima i Ilty, urodzony w Hru- 
szowicach 20. lutego 1876 w sierpniu 1917, ranny, nie 
daje wiadomości, Zarządzając postępowanie celem u- 
znania go zmarłym. wzywa się, aby do pół roku od ©- 
głoszenia Sądowi albo dr. Amesenowi. adwokatowi w 
Przemyślu. kuratorowi. udzielono wiadomości o zagi- 
nionym. poczem na ponowną prośbę wyda Sąd osta- 
teczne orzeczenie. 

Sad okręgowy 
Przemyśl, dnia 20. czerwca 1922. 578 


T. VI. 193/22/9. Wdrożenie postępowania celem 
znania za zmarłego. Dawid Krämer recte Leszczowa- 
ter, krawiec z Krakową. urodzony 1884 w Sanoku, 
przydzielony 1914 do 45 pułku piechoty, nie daje zaa- 
ku życia. Gdy przyjąć należy, że zachodzi domniema- 
nie Śmierci, ` wdraża się na prośbę Jenty Kramer pc- 
stępowanie celem uznania wymienionego za zmarłe- 
go i ogłasza się wezwanie, aby udzielono Sądowi wia- 
domości o zaginionym. Dawida Leszczowatera wzywa 
się, aby przed podpisanym Sądem stawił się, lub w in- 
ny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd ną ponowną 
prośbę po dniu 1. sierpnia 1923 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VI. 
Kraków, dnia 7. grudnia 1922. 54 


T. VI. 345/22/4. Wdrożenie postępowania celem i- 
znania za zmarłego. Józef Wójcik, wyrobnik z Borku 
fałęckiego, urodzony 1881 w Trąbkach. powiat Wielicz- 
ka, przydzielony 1914 do 13 pułku piechoty. nie daje 
znaku życia. Gdy przyjąć należy. że zachodzi domnie- 
manie Śmierci, wdrażą się na prośbę Wiktorii Wójci- 
kowej postepowanie celem uznania wymienionego za 
zmarłego | ogłasza się wezwanie. aby udzielono Sa- 
dowi wiadomości o zaginionym. Józsia Wójciłcą wzyv- 
wa sie, aby przed podpisanym Sądem stawił sie. lub 
w innv Sposób uwiadomił o swem życiu Sąd ra po 
nowna prośbę po dniu 1. sierpnia 1923 rozstrzygnie © 
uznaniu za zmarłego. 

5 Sąd okręgowy cywilny. Oddział VI. 

Kraków. dnia 27. listopada 1922. 553 

T. VI. 3342213. Wdrożenie postepowania celem u- 
zrania za zmarłego. Markus Józef Plattner fatsse Kel- 
lcr, szewc z Prądnika Czerwonego, urodzony 1883 w 
Brzostku. przydzielony 1914 do 100 pułku piechoty, nie` 
dzie znaku życia. Gdy przyjąć należy, że zachodzi 


dqpuignianie Śmierc, wdraża się na prosit Czaayj 
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Plattner postepowanie celem uznania wymienionego zajna 2. marca br. godz. 9 przedpoł. w tym Sądzie biuro!teryinych. 


zmarłego, oraz celeni uznania małżeństwa z nim za- 
wwa:'tego za rozwiązane i ogłasza się wezwanie, aby 
'udzielono Sądowi, lub obrońcy węzła małżeńskiego ur. 
łlózefowi Daletowi. adwokatowi w Krakowie wiadomo- 
ści o zaginionym. Markusa Józefa Pluitnera wzywa 
się, aby przed podpisanym Sądetn stawił się, lub w in- 
iny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd na ponowną 
prośbę po dniu 1. sierpnia 1923 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 


Kraków, dnia 27. listopada 1922. 554 
T. 95/2214. Wdrożenie postępowania celem udo- 
Iwodnienia zaszłej Śmierci. Stefan Jamnink, zwany 


Czmel, urodzony 10. września 1595 w Czartariji, powiat 
"Tarnopol i tam przynaleźny, zmarł podczas inwazji 
irosviskiej w r. 1916 w szpitalu w Tarnopołu i na 
«cmentarzu został pochowany, co stwierdza naoczny 
świadek Leon Breitel. Z powodu znłszczenla ksiag i 
apisków w szpitalu. dowód Śmierci nie da się stwier- 
dzić przez dokument publiczny. przeto na prośbę sin- 
stry jego Anny Jamniuk wdraża się postępowanie ce- 
łem udowodnienia zaszłci śmierci. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby w ciągu 3 miesięcy od dnia ©- 
gloszenia tego edyktu w .(tazecie Lwowsktet* uwiado- 
miono sąd o zaginionym. Po upływie powyższego cza- 
sokresu i po podięciu dowodów, sąd rozstrzygnic © 
wniosku. 
Sąd okregowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 0. listopada 1922. 585 


T. IV. 94/21/4. Wdrożenie postępowania celem u- 
nania za zmarłego. Michał Kucharski, urodz, 18. paź- 
dziernika 1880 w Kulikowie, zamieszkały w Zakopa- 
mem, syn Tomasza i Heleny Taciej, żołnierz 30. p. p. 
byłej armji austr., dostał się do niewoli rosyjskiej i tam 
'zmarł w r. 1917. Qdv zatem przyjąć należy, że zaciio- 
Idzi ustawowe domniemanie z par. 1. ustawy z dnia 31. 
marca 1918 1. 128 Dz. p. p., przeto wdraża się na pro- 
śbę Apolonii Kucharskiej, zamieszkałej w Zakopanem, 
postępowanie celem uznania za zmarlego-zagintonego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
'Sądowi lub kuratorowj adw. dr. Długopelskiemu w. No- 
wym Sączu wiadomości o powyż wvmiertionym, a je- 
go samego, O ile pazostajc przy życiu, wzywa się, aby 
przed tutejszym Sądem stawił się. lub w inny Sposób 
juwiadomił o swoim życiu Sąd tnteiszy na ponowną 
prośbę po dniu 30. lipca 1923 rozstrzygnie o uznaniu za 
ajnarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Nowy Sącz, dnia *12. grudnia 1921. 582 

T. 184/22/3. Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. Wasyl Snityński, syn Iwana, urodzony 
'22. października 1878 w Kozówce, powiat Tarnopgj, 
powołany w czasie ogólnej mohilizaci do woiska au- 
striackiego, opuścił w roku 1914 swoje miejsce zamie- 
Szkania i jako żołnierz brał udział w wojnie świato- 
swej, w przebiegu którei dostał się do niewoli rosyi- 
skiej po upadku Przemyśla. W chwili dostania się do 
'niewoli, Wasyl Snityński miał nogi spuchnięte i był 
nadzwyczajnie chudy, a z powodu pogorszenia się cho- 
roby. oddany został do szpitaa w Aschabad (Rosia), 
co stwierdzońio zezmaniami świadka łwana Pasieczni- 
k. Od tego czasu wszelki słuch o nim zaginął, Gdy 
zatem przyjąć należy. że zachodzą wymogi uznania go 
'za zmarłego po myśli pąr. 24. ust. 3 u. c., przeto 
wdraża się na prośbę żony jego Naści Snityńskiej po- 
stępowamie celem uznania za zmarłego, a związku mal- 
żeńskiego za rozwiązany. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie. aby udzielono Sądowi lub knratorowi p, dr. 
Bohowskiemn. adwokatowi w Tarnopolu. którego ró- 
wnocześnie ustanawia się obrońcą węzła małżeńskie- 
go. wiadomość o powyżej wymienionym. Wasvla 
Sniatyńskiego, o ile żyje, wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym Sądem stawił się, lub w inny sposób u- 
iwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 


po upływie roku od ogłoszenia tego edyktu w „(iaze- 
„cie Lwowskiej“ rozstrzygnie o wniosku. 
Sąd okręgowy, Oddział V., 

Tarnopol, dnia 7. października 1922. 
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KORNIAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 56. 18/23, Obwieszczenie, Prczes Sądu Ape- 
lacyjnego we Lwowie zamianował na I. dnia 5. marca, 
Ik dnia 4. czerwca, HI. dnia 3, września i IV. dnia 3. 
grudnią 1923, rozpocząć się mające zwyczajne kaden- 
cie Trybunału Sądu przysięgłych w Sądzie  okręgo- 
wym w ŚSranisławowie, przewodniczącym Prezesa Są- 
du okręgowego Fiłemona Mntellę, a zastępcami Wice- 
prezesa Sądu okręgowego Dra Mariana Wawrzkowi- 
cza, tudzież Sędziów Sądu okręgowego ŚŃwiatosława 
Szankowskiego, Jana Gabrusiewicza, Jana Kasparka, 
Zdzisława  Wiszniowskiego, Klemensa Knlczyckiega, 
Aleksego Sałaka, Wincentego Ziarkiewicza, Stanisława 
'Staszewskiego i Stanisława Rubczaka. 

Prezydjum Sądu okręgowego. 

Stanisławów, dnią 15. stycznia 1923. 549 

C. I. 15/23i1. Edykt. Strona powodowa Sprinca 
Płoin z Trembowli wniosła skargę przeciw stronie po- 
zwanej Dawidowi Wolfowi Schapira. który jest nie- 
wiadomy z miejsca pobytu o uznanie ojcostwa i ^li- 
mentacje. Audjencją do ustnej rozprawy wyznaczona 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 27, stycznia 1923. 


Forma spółki: Spółka jawna handlowa od 
Nr. 5. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej iestidnia 1. lipca 1921. Spólnicy: Józei Tworzyiański. 
nieznane ustanawia się Dra Henryka Grossa, adw. wjiprzem. wc Lwowie i Ernestyna Domiczkowa w Sta- 
Buczaczu kuratorem. który ją będzie zastępował najnisławowie, Uprawniony do zastępstwa jest Józe! 
jej koszt i niehezpieczeństwo dotąd, dopóki ońa sama|lworzyjeński. Podpis firmy następuje w ten sposób. 
się nię stawi i nie ustanowi pełnomocnika. pod brzmieniem iirrmy, wypisanem luh pieczęci 

i Sąd powiatowy, Oddział Il wyciśniętem umieści swój podpis Sspólnik Józef Two- 

Buczacz, dnia 4. stycznią 1923. rzyjański, który zarząd spółki sam prewadzić będzi: 


na zewnątrz. 
: \ LEVTACJE, i 


Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów. dnia 3. kwietnia 1922. 4 453 
Firm. 791. Rg. C: IV. 238. Zmiany dotyczące firn 
: A ""|imż wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20. lipca 1922. 
Lez. E. XVH. 5898/13/55. Edv*t licytacyjmy. Na Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Tytan, torho- 
wniosek Strony egzekwującej  Filomeny  Weberowej ż 
we Lwowie zastąpionej przez adwokata Dra E. Ka- 
mieńskiego we Lwowie w celu zniesienią współwła- 
sności realności poniżej opisanej, odbędzie się dnia 


welno-premysłowa spiłka z obm. por. u Lwowi, Zmia- 
nv: Na nadzwyczainem wałnem zgromadzeniu Spóln - 
28. lutego Ez o godzinie 10-te} przedpoł. w biurze 
Oddziału sąwowego XVIL drzwi Nr. 72. na podstawie 


ków z 15. maja 1922, stwierdzonem protokałem nor. 
do |. rozp. 4779. uchwalono podwyższyć kapitał zakia- 
zatwierdzonych warunków licytacja realności obi. 
whl. 330 ks. gr. dla I. dz. m. Lwowa — pod koas. 


dowy da kwoty 10,500.000 mk. który w gotówce pel- 
370 1/4 pałożonej. przy ul. Ckorążczyzny L. orj. 25. 


nowpłacony został. | 
Sad okręgowy iako handlowy, Oddział 1V 
obejmującej parcelę budowlaną Ik. 539/2 wraz z dwu- 
piątrową kamienicą i przynełeżytościami opisanemi w 


Lwów, dnia 14. lipca 1922. 450 
Firm. 990, Rg. A. Il. 369. Wpis firmy pojedyńczei. 

protokole ocenienia. Wartość szacunkowa 119.621 Mp 

36 f. Najniższa oferta 119.621 Mp. 36 f. Poniżej nalniż- 


Do rejestru wpisano dnia 17. lipca 1920. Siedziba ir- 

firmy: Spółka garbarska, spółka z ograniczoną odpo- 

2.000.000 mp. Obecnie: Zamiar zniżenia kapitału za- 

30. kwietnia 1922, 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 12. listopada 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 


uze 
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szej. A. sprzedaż WE Ay A ska 17. Podpis firmy nastepuie w ten sposób. że po" 

Lwó 0 3 k EE XVII. = brzmieniem firmy umieści swój podpis Salo Bareneńxn. 
W aa a A 29 7 Sad okregowy jako handlowy, Oddział IV. 

Lwów, dnia 16. lipca 1920. 470 

Firm, 157/21. Reg. C. 75. Zmiany 1 dodatki do 


Firm. 1187. Rg. A. HI. 53. Wykreślenie firmy spół- 


kowej. Wykreślono z reiestru dnia 30. lipca 1922 z po- 
wodu. zaniechania przedsiębiorstwa. friny: 


Siedziba 
Lwów. Brzmienie firmy: Bracia Weinmann i Gersten- 
feld we Lwowie. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 27. lipca 1922. 477 


Firm. 535. Rg. A. IV. 51. Wpis firmy Spółki jawnej 
handlowej. Do rejestru wpłsano dnia 5. kwietnia 1922. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Lwowski 
kiosk kapeluszy, pl. św. Ducha, Tworzyjański i Ska. 
Przedmioł przedsiębiorstwa: kupno i sprzedaż wszel- 
kich wyrobów kapeluszowych, tudzież innych galan- 


my. Lwów. Brzmienie firmy: Kantor wymiany S. Ba- 
raneńko. Przedmiot przedsiębiorstwa: Kantor wymi:- 
=. Właściciel: Salo Baranefiko, Lwów. Kazimierzow - 
wpisanych już firm spółkowych. Wpisano w rejestrze 
firm spółek. Siedziba spółki: Bolecnów. Brzmienie 
wiedzialnością. Wysokość kapitału zakładowego dotąd 
kładowego spółki do kwoty 700.000 mp. Dzigń wpisu: 
Sąd akręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 10. lutego 1922. 525 
Firm. 1714. Rg. C. VI. 17. Zmłany dotyczące firm. 
1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Kosicern 
drzewny spółki z ogr. por. Zmiany: Nadano prokurę dr, 
Adamowi Faliszewskiemu, urzędnikowi spółki. 
Lwów, dnia 2. listopada 1922. 542 
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Zaproszenie do Żubskrybcii. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Akcyjnego Banku 
Hipotecznego uchwaliło dnia 16. Listopada 1922 


podwyższenie kapitału akcyjnego z Mp. 210,000.000'— 
na Mp. 420,000.000 ----- 


Rada Nadzorcza na podstawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu 
Nr. 5046 III, DK. udzielonego w porozumieniu z Ministiem przemysłu 
i handlu, przystępuje do ' 


podwyższenia kapitału akcyjnego o 
Mp. 210,000.000.— 


przez wydanie 750.000 sztuk nowych akcji po 280 Mp. imiennej wartości, 
w drodze publicznych zapisów, na warunkach nastepujących : 


1) Akcjonariusze dawni maią prawo pierwszeństwa w nabyciu nowych akcji w sto- 
sunku jednej akcji nowej na jedną dawna akcję. 

2) Akcjonarjusze, chcący wykonać prawo poboru, mają w poniżej oznaczonym ter- 
minie przedłożyć swoje dawne akcje wraz 2 kunsygnacją, bez arkuszy kuponowych, które 
będą im natychmiast zwrócone, po uwidocznieniu wykon:nia prawą poboru. 

3) Kurs emisyjny nowych akcji wynosi dla dotychczasowych akcjonarjuszy, na pod- 
stawie prawu poboru Mp. 1.000, zaś dla nowych sigęskrybentów pa Mp. 1.400 a sztuke. 

4) Cena kupna złożona ma być w całości przy zgłoszeniu w gotówce, wraz z 5 
proc. odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1. Stycznia 1923 do dnia zapłaty, a nadto po 
Mp. 100 od akcji na koszta konfekcji tudzież podā ek giełdowy w myśl ustawy z 2, Lisca 
1921 poz. 536. _ À 

5) Nowe akcje uczestniczą w zyskach banku od dnia 1. Stycznia 1923 na rówri ze 
staremi akcjami. 

6) Termin wykonania prawa poboru upływa z dniem 31. Stycznia 1923. 

Nowe akcje wydane będą po sporządzeniu sztuk, za zwrotem tymczasowego po- 
twierdzenia kasowego na uiszczoną wpła ę. 


ZGŁOSZENIA PRZYJMUJA: 

Akcyjny Bauk Mivoteezny we Lnowie i jege oddziały. — Bank Dyskontowy Warszn- 
wski i jego oddziały we Lwowie i Drohobyczu. — Anstrjacki Zakład Kredytowy dia 
hiudlu | przemysłu w Wiedniu, — Union Rank w Wiedniu, — Bohmische Esconizy te 
Bank und Credit Anstalt w Pradze. 


Lwów, dnia 30. Grudnia 1922. RADĄ NADZORCZA. 


(Przedruku nie płacimy ) 


i 


Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 6060 mp., z odnoszeniem lub pocztą móysęcznie 7000 mp. za granicą 9000 mp, -- Redakcja czynna 
od g.Sramno do 2 popol., z wyjątkiem niedziel i Świąt. -— Redaktor nacz. przy muuie od g. 1--2 popoł. — listów niefrankowanych nałeżycie me 
wrzyimuje się, — Rękopisów Redzkciu 1 Administrecia nie zwracyaą, = Komo Poczt. Kasy O. 141.690. 
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